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Droga łajdackiej zdrady 
Zeznania świadków w 8 dniu procesu A. Doboszyńskiego 

WARSZAWA (PAP). - Ze- ciele różnych środow'..sk, ra­
sn.ający po świadku M:erzyń-1 wodów .i odłamów politycz­
sltirn, w dalszym ciągu ósme- nych. W tej grupie dz'.ałaczy, 
go dnia rozprawy przec'..wko z którymi po przyjeździe do 
Adamowi Doboszyńskiemu kraju skontaktował się Dobo­
łwiadkowie - to przedstawi- S'lyński, znaleźli się m. '.n.: 

Mt W A ....... 
Delegatura ondyńska 
·i armia hitlerowska 

członek KonS'lllty Sodalicji do wniosku, iż Piaseckiego na. 
Mariańsk'..ej 1 cwłowy publi- leży zlikwidować, 
cysta „Buntu Młodych" - PrZewOdniczący: „Czy Dobo_ 
Studenrowiez, wybitny d?ta- szyński mówił, że jest to jego 
łacz obozu „narodowego", pomysl, czy też pochodził on 
współoskarżony w procesie od pr2'J0dstawiciela kości-Oła r; 
Okulickiego, ostatnio właści- któ11e7m rozmawiałf" ' 
ciel zakładu przemysłowego świadek (po dłuższym waha· 
w. Warszawie .- Kobylański, a.iu): „Zdaje mi się, iż wów. 
d'Zlałacz ślą~k!ego ONR c1.as padło nazwisko ks. Piwo_· 
T~rg, dyre~ i:'ańst~owych warczyka. Nie jestem tego pew 
N1eruch?mosc1 Z1emsk1ch. a ny, ale nie mogę teD1111 zatirze· 

Zdawało się, że zeznania I przedstawicielam! delegatury 1 następme CMB Lachert. czv~". -----=-"-.::!' __ _ 
łwiad:ka. Nowińskiego ukazały kpt. Motte. Na konferencji student A~ademtl Handlowe) Prokura.tor: ,,.Jak świadek ro­
już cały ogrom zdrady popełnio tej Motte zapytał wręcz - w Poznamu . Sz_y~a?5kt, zoumiał stwierovenie Dobo~y:ó.­
nej p:rozez sanaeję i endecję !Ul. czy wiadomości 0 przygotowy oraz nauczYCJ.el Wl.eJSkJ - skiego, że trzeba. Piasec.kiego 

k . k · Gałka. zlikwidnwa'ł" I. na.ro.dzie t>Ols im w o resie wanym powstaniu w Warsza- Typ c i POKÓJ' w rzeczywistości pnewrze8niowym i w okresie wie są prawdZ.:we. Na pytanie . owym przed~tawiclelem świadek: „Z!lM1Łył-O to, że okupa.cji. Okll.2uje s.ię jednak, to delegaci londyńscy odpo· teJ .grl:fPY jest świadek Szy- trzt>ba go zabW'. _____ ...,;, _________________ _ 
!e nie. Nmńsk.i wiedział tylko wledrlell twłetdzaco. mansk1 - student. W roku W tym momencie p.ruiwodni o I . d • k b ł rl w 
o tym co się działo na emigra- Już ten jeden fakt kwalifi-
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• w _grudniu. spotka! s!: czą.cy od.czytuje fragmen~ ze- e 8R3CJ3 URS a przy y a uO arszawy 

cji. Nie wiedmal on co się dzia kuje ich jako posoolitych · raz plei:w5~Y .z Dob~sz:vn znań złozonych przez świe.dka , • • • • 
ł'ń w kraJ·u. A 

0 tym co się rlzia zdraJ'ców. Wydali on: bowiem sk:m w Cieszy~ie. PoJech~ł w liledztwie które brzmią.: na uroczystosca ku CZCI znakomitego pHarza 
~ on tam na spec1alne zlecen;e ' . M tj A d N -Jo w czasie wojny w kraju nieprzyjacielowi tajemn:ce Pajdaka, by przewieźć os-kar- ."wł marcut,!_9_4_7 r. w PAodZJ1a01u W ar na DI:' ersena exo 
opowiedział sądowi w ósmym wojskowa. popełniając na icież iJlnego z Cieszyna do Gliwic. mia em spo_ l\.li.U1e z am.em ARSZA WA (PAP) - ma W skład delegacji wchodzę.: 
dniu procesu świadek Stanisław szą zbrodnię wobec własnych w swych wykrętnych zezna- Dobo~z~skii:n, w. którym hral 29 bm. przyb;)tła. samolotem z Alwilda Larsen, posłanka do 
Mierzy:ó.~ki. żołnierzy i - w gruncie rze- nlach utrzymuje on źe nie równrnz udi.1ał PaJdok. W cza_ " '" •· nhagi 4·01<0bowa delegacja 

Oto fragment zeznań Mie· czy przesądzając tym samym wiedział, kogo pn:e~ozi", :'.nie ~i~ tcg~ spotknnia _Doboszyń_ duńska, która wetmie udział w parlamentu, b. więzień obozó" 
n~skiego, których słuchaliśmy los walk'_ edzlał, po co pn.ewo>S". a Rk1 ~ŚWl~dczyl nam. ze na _POd- organizo:wanym u nas obchodzie koncentracyj11ych, Hartwig 8&­
obun.eni, przer&żeni i osłupieni, Rozmowa z Mottem tI;'-'a postępek swój tłumaczy jedy- stawie Je~o . roT.mó'Y z dzia!a: BO.ej rocznicy urodzin znakom1· vensen - członek Polit. Biura 
dusząc si~ nieomal w nieznośnie dalej. Przedstawic!el wywia- ie ehęcia oddania „przysłu- c~em ka_tol1?kun - Jak p_6źnteJ tego pisarza duńskiego, M.. An- Komunisty!lznej Partii Duńskiej 
ciężldej atmosferze, jaką. wy· du niemieckiego zadale pyta- gł" Pajdakowi. su; ~oWled7.~łem, chodztło tu dersen Ne:1:(i. 
woływ~ły tie •traszlitwe zezna- n:e, czy władze londyńskie po Podaje on przy tym, te w o _księdza ~1w?wa.rc1.yk8: - ~a Werner Thierr - krytyk lite· 
nia. ewentualnym zwycięstwie po czasie spotkań z Doboszyń- !l'załoby zhkw·1dowa6 Piaseckie „ racki, oraz Morie Schierbach, 

Na początku 1943 l'. dwaj wstania zamie~zają puśc_ić :~o skim prowadził z n im długie go, który utrudnia p.;a~ę ant~- Konores SFZZ robotnik i działacz s,J>ołeczny . 
.....,...,.dstawiciiele delegntury mą. Warszawy WOJSka radz1eck~e ro:z;mowy. Zapytany co było -psnstwową. w obozie katohc· 9 G ..--- od ł i t yt e ' k V ości witali na lotnisku przed du londy:ó.~kie~ n~"'.iąw.li k~n- i razu. ~zupe. n a o p am te:natem ~yc~ rozmów, odpo- in.' ' Otwarty • stawiciele Ministerstwa Kultury 
takt :r; przed$tawic1elem Dle· pro~zycJą. - . ze w;ada na:wme: „Rozmawlilli- Przewodniczący: „Czy ~w1'i. 
mieckiego wywiadu (Abwchrstel je!'ll wojska radzleclde nie śmy na tematy ogólne - Do- d~k po1wierdza swe zezaaniaJ" MEDIOLAN (PAP). - W i Sztuki, KC PZPR, Ligi Ko_ 
le) kpt. Eduardem Motte. _Awi~ będą. p~szezone do Warsza.- boszyńsld wypytywał mnie 0 ~wiadek: „Zezna.ni& te pod_ środę 29 bm. otwarty. tu zo- biet oraz Zwiitz;ku Literatów. 
t1~k 'Mierzyń~ki do'kła.dme ~ wy i ~sH powstańcy nie postępy w nauce". Ir~ muję". stał II Kongres Swiatowej <:k>ście udadzą. się w poniedzia 
szczegółowo opowiada o tej nie dą a.takowa~ niemieckich je Prckurator: świadka nie zdzi (Zeznania głównego świadka Federacji Związków Zawo- lek do Krakowa. skąd powrócą, 
zwykłej konferencji, ponieważ dn08tek wojskowych - to wił<> , że osobę Doboszyńskiego w a dn-iu procesu przeciwko dowych. Obrady zagaił se.-: do Warszawy, gdzie wezmą u. 
był na niej obe~n! ja~o tłu· hitlerowcy udzielą powsta- o~ac~ się ?1ką. opiek~, że spe_ A. Doboszyńskiei:iu _ Stani-1 kretarz generalny FederacJl dział w uroczystej akademii w 
!lLflCZ. Przed~taw1e1el hitlerow- niu pomo~y! c.ialni ludzie przem>zą. go z sława Mierzyńskiego, zam:esz Louis Samant. dniu 1 lipca rb. ku czci Ander· 
eów zaproponowai delegaturze Na . pytame powyższe M;tte miasta no miasta, ~prowadzają. czarny na str. 2-ej). sena. Nexo. 
eo Ill8stęr.iuje: otrzymal odpo~edź na ru- mu z różnych miejscowości lu_ 

l) Armia. Kraj-Owa. za.ntech:>, i:pej. konferenci1, ~óra odbv- dzi. z którymi się chce zoba- s d d 
wa.lki zbrojnej a.rm.ią nie ła Slę około 20 hpca 1944 r., czy~' • amorzq owcy ra ośnie wita1·ą 
mtecką, co się fyczy policji- {a więc w 10 dn,I przed wYbu Świadek metnie ttumaczy, te 
Motte nie sta.wia.ł żadnych chem powstania.); nie zastanawial się nad tym. del to' R d • k" h Z Z d h 
wymaga.:11. 2) Na.wiązany ze>- peleJ!_aci ~ond:vn_cy por~% Nai<tępny świadek Władysław ega w a z1ec IC w. awo owyc 
stanie kontakt i współpraca ~eli S'l~ widocz_nie ze s - . Gałka r; zawodu nauczyciel, U sł • b d f • • b" k • · d "ł ł " mlędii:y wywiadem n!emiec\ńm kierovm1ct:-vPm 1 powtórzyli ~eznaje, że z Doboszyńskim cze n1Cy 0 ra pO ęp1a1q IUrO rac1ę I tt ygm Gll"S WO 

1 wywiadem polskim. 3) Dele Mottemu. ze powstanie jest za ~kontaktował si~ prz&-L Pajda. WARSZAWA (PAP).- Tne go, General!ss·!.musa Stalina. wielki wódz 1 nauczyciel Jó-
ga.tura. 1 jej ocgany za.ostrzą mierzone i że .fest decyZja. nie ka. · eł I ostatni dzień obra.d Związ WKP(b), oraz wyzwoleńczej zef Stal:n, walczy 0 pokój na 
W~lk• z Polsk„ PartiA. RobO- dopuS?lCZPnla wofsk radzfec- ku Zawodowego Pracowników armii radzieckiej. Odśpiewa- całym świec:e, demaskując ~ " "' -. ki h d w Na pyta.nie przewodniczącego a.d ri 1 i · · d ._lcz"-. c . o arszawy. Samorz . u Teryto a nego mem „Mię zynarodówkl" za- podżegaczy wojennych . ..., .,, Ob ukł d 1 i t o celu kontaktów z oskarżonym In t t j' u· .„ __ oś i p k · wza.mia.:n za. przyjęcie tych " ie „ a a. ące. ~ ę s ro- s y uc 1 zy~u c u- -onczono tę spontaniczną rr-ł- My n ie chcemy wojny . Na-
w ftrunków Motte ofiarował: ny uznały, te 1stmeJe wo~ec odpowiada wykrętnie, ,.że.„ inte blicznej wypełniła dyskusja. nifestację na cześć Zw!ązku rody całego świata 1 cała po-
~ t od t d resował się sytuac"'- na emi· p d b d 1 R d · k' 

1) Za.przestanie wa.lki ...........,a- e_go p s awa. o. porozumie- JY o czas o ra na sa ę przy a r.:ec 1ego. s'tępowa ludzkość nie chce 
"J"· t kowa gracji". Z oskarżonym widywał b ł d 1 · d · ki h w · · CK du Niemieckiego przeciwko ma V: si:rav:ie me a a • ~ y a e egacia ra z:i.ec c im1emu Zw. Zaw. wojny również. Całą działal-

Annii Krajowej 
1 2) pomoc w nia mem:eckich jednoste~ W~)J się kiilkakrotnie. związków zawodowych . w Robotników Gospodarstwa Ko ność radzieckich związków za 

walce z PPR w postaci dostar sko:"Ych. Motte ~apewmł, ze W ezasie jednej ze ~wych wi skład lttóre; wchodzili· Iwan munalnego ZSRR przemówił wodowych przen:ka w:elka 
cz i broni 1 w innych for· woJ~ka ~e. wyco:~Ją sle w od- zyt u oskarżonego w Poznaniu, Plerlakow I Aleksiej Woro- do delei;atów tow. Pieriakow. idea proletariackiego :nter-
m a.nha pow1edme1 chwili z Wa~sza- Doboszyński - mówi <!ulej biew. Zebrani powitali gości Mówiąc o pol.:tyce pokojo- nacjonalizmu Klas.a pracują-
;~· 3 t d . óźn·e· od wy i zostawią w!elk'..e zapa~y świadek stwierduł, że po radzieckich długo nie m:lkną wej Związku Radzieck:ego ca Związku Radzieckiego uwa 

~. - ygo m.e P 1 Jk ó broni. które mogłvbv bvć u- rozmowie z przedstawici1>lam: cymi oklaskami I okrzykami nodkreślił: ,,Naród nasz i nasz z·a s1·ę za c stk kl s racu by_ła. 51ę druga ro. zmowa, w t z'vte przeC1'wko arm- 1·1; rad· -'. ~.c- zą ę a y P -reJ P':Zedstawiciele delegatu~ kiel. , .• ~ ~ierarchi.i kościelnej, dosz• I na cześć Związku Radzieckie- Rząd, na czele którego stoi 1ącej całego świata". 
wyrazili zgodę na. propozycj, Rozwój wypadków po~1'1Jedł Następn:e tow. P!erlakow 
)rot ~otte' w całej ich ~zcfł- innym torem, nie przewidzia- lntel1"nenc1·a w słuz"b1"e budown1"ctwa soc.1·a11·styczneno mówił o zniszczen:ach, doko-głOOcl. Uti .owa weszła. VI życie. nym przez londyńska _ hltle- 6 5 nanych przez najazd hitlerow 

Del~gatura zaoFtr~.v?-.. walkę rowsklch !Jl'llskowców .Ale sui li w I z· d D I 6 N I • o . .. T h . ski w Związku Radzieckim. 
z lewicą. szereg gz-p1ch 1 innych sek londrisko _ hitlerowski G ny IGZ e egof W acze ne1 rganlZGCll ee niczne1 „Pod ltłerown!ctwem naszej 
t&g~ rodzaju _fac~owrów przed p<w.Ot'ltaje ·faktem. ujawniają· NaJważniejs.zym z 'ta.d.ań stojących przed gospoda.rką pol- ~wiata nauki. . Komunist~cznej Partii i wiei 
w:oJe~nyeh ·wciąg~ięto do . spe· cym 1>rawdzłwe Intencje t ne ską jest przedterminowe wyk onanie planu 3-letnlego. oraz Po ukonstytuowaniu się Pre kiego wodza ludzi pracy Ge­
eJaln1e n;tw(}rzotteJ komórki a~- r,eywłste cele zdrajl'ÓW f spn:e właściwe przygotowanie planu 6-letniego. Wlelltą role w wal zydium, przewodniczący, '..nż. nerallsslmusa Stalina - na­
tylromumstycznej i :r..aczęła się da.wczyków. kupezącvch ce o wypełnienie tych 'ta.d.ań ma do spełnienia Inteligencja Kropczyńskl udzielił it,łosu ród nasz odniósł zwycięstwo 
Idylliczna wsp6łpra.ca. hitlerow· krwią narodu. w cz:vim tntere technlcma. Formy realizacji tych zadań, stanowią główny min. Szyrowi, który w imieniu nad wrogiem, obronił C'Leść, 
e6w i delegatury w wake z re- sle b:vła ta lonil:vńsko _ bitle- przedmiot n Walnego Zjazdu Delegatów Naculnej Organ!- Rządu powitał Ziazd. wolność I niepodległość ojczy 
wolucyjnyml i patriotycznymi J'<n'l>'!"ka zmowa? za.cji Technicmej. który rozpoczął się w dniu 28 bm. w Z kole~ witali Zjazd: rektor my, ochronił narod:v całego 
el~enta.mi . spoieczeństwa. pot- Nie moł..e nlegal' najmniej- Warszawie. Politechniki Warszawskie.l inż. świata od faszystowskiego ja-
lkie.go. L~dZle delega.tnry wyd a sze.1 wdplłwości _ że w zmo M. in. na Zjazd przybyli: wi d . C t 1 Ra Warchałowskl. tow. Burski w rzma". 
wah patnotów nol,loeh W' ręce wie takiej zalntererowanf b:v· przewo mczący en ra nei imieniu CRZZ. oraz robotnicy Przemówien:e deTegata ra-G t kied trz ba. b l ceprezes PKP min. Szyr, wice dy Związków Zawodowych -es apo. a Y e . Yo li Jedynie hitlerowcy, ora'l: cl minister Komunikacji - Ba- Burski, rektor Politechniki - przodown:cy pracy z całej dzieckiego zebrani często prze 
wykupit z rąk ~sta.po które- wszysc:v. któny pracowali je· Polski. rywali oklaskami. Na sali roz gctł z lond~czyk6w - płaciło sure w C'Lasie trw1utia wo.iny licki, W:ceminister Przemysłu Warszawskiej - Warchiił•lW- Prezes NOT - tow. min. legały się okrzyki: „Niech żY-
sit ustalOlll! w łajdackiej zmo- na rr,ecz rozPefania tneclP.j Lekkiego - Golański, wice- ski oraz liczni przedstawiciele Rumiński, zabierając głos, je Związek Radz!eckl - osto-
wie ta.ryft - 6 komunistów za wolny ~wlatowej. wskazał na przykład Związku ja pokoju", „Niech tyje wiecz 

~~0to1':~~~1~&' że mogło ro::-az:~1w!'o!:n;!n:!~~k:k•:: Obrady atrystów plastvków w (atowmach ;;:~~~~~:~~enc1f~~ch;~~~~i ;~:~~!~o nlaz;~~~„~~~ 
t'lojść do tego rodmju zmowy hitlP.rowsl(a? Przeci~ko na1- Nowe formv wychowania młode~o "'n•vb'cii i świata robotniczego przyczy żyle Józef Stalin". 
między londvńezykami ; hitle- bard?'lej ż:vwotnyrn interesom nila się do osiągn!ęcia wiel- Serdf'cznie przyjęl: delegaci 
rowcamif NA JAKIM GB.UN. narodn polskiego I przeciwko W dniu 27 bm. ro7JP0Czął wlPlastyków, podobnie, Jak l kiego postępu technicznego. cuonka Swiatowei Federacji 
CIE IDEOLOGICZNYM I POLT w!!z:vstklm siłom. pragnąc:vm Katowicach. obi:ady IV walny inne związki artystyczne wl- Min. Rumiński zaapelował o Związków Zawodowych i prze 
TYCZNYM WYROS1·A TA NIE ostatecznego z;wycięstwa nad ogó~nopolski ZJazd delegatów nien stać S:ę kuźnią nowej jak najżywsrz;y kontakt ludz! wodniczącego CRZZ Iranu -
SŁYCHANA, ZDRADz:IECKA, faszyzmem i trwa.lego pokoju. Zw;ą7:ku Artystów Pla_.;tyków. myśli ideowej l artystycznej, nauki z robotnika.ro: w fabry- tow. Reza Rusta. 
.JUDASZOWA ZMOWA, WO- LONDYNSCY AUTO!tZl' N~ ZJazd„ w którym bierze u- winien stać się wychowawcą kach . Trzeba również przeła- Zagadnienie biurokracji, tak 
BEO KTóREJ BLEDNIE ZDR/~ TEJ ZMOWY ZACHOWl\U dZJał -i;><>na? 1~0. dele~atów, szerokich rzesz młodych pla- mać skostniałe I konserwatyw w poszczególnych ogniwach 
DA 'fARGOWICY"! WIEBNOSC SWYM STA· przybyl:: wicermruster Kultt~: styków, a stojąc na straży ich ne formy dotychczasowej pra organizacji zwlazhwych, Ja.k z jeszcze większą siłą 1 wy RYM FASZl'STOWSKIM. ry i Sztuk! t?'?· Wł. SokorsKl :deowego l artystycznego QbJ! cy niPktórycb instytucji nau- i w pracy zawodowej było Je-
razistośclą przejawiło S:ę to ENDECKIM I SANACYJ- i przedstawiClel KC PZPR cza. Związek Plastyków wl- lrnwych. dnym z nakzęśclej porusza­
stanowisko klerown'!ctwa lon- NYM POGLĄDOM. STRASZ J. Albrecht. nien stać się czynnikiem dv- Po przemówieniu m!n. Ru- nych tematów. Również ata­
dyńskiego w przeddzień pow- LIWĄ CENĘ TEJ ZMOWY Dłuższe przemówienie wy- namizującym nasze życie ar- m:ńskiego sekretarz generalny kowano ostro „dygnitarstwo"", 
stania wanzawsklego. W po- ZAPŁACIŁ LUD WARSZA- łosił wicerrtin:steT Kultury i tystyczne, Oll"ganizującym dal- NOT, in:!:. J. W. Czarnowski spotykane w :tyołu organłza-
czątlru Hpca 1944 odbyła S:ę WY, Sztuk~ tow. Sokorskl, który szą walkę o t'A21i:lnl ~łal!;_ złożył sprawozdanie z działal- cyjnym i w adnrlnlstracB JMle 
-6w lronferenała miedzy .a. ~ kreślił m. in„ li Zwiazek stYczn:r, · . · Clośoi NOT za ubie11;ły rok. bllcme!. 



• 

Str. i Nr 111 

Nupczyli hrwią narodu polskie90 ' 

-$Pól.PRACA 1NIKCZ N 
sanacji i endecji z J\bv1ehrq i Gestapo w okresie okupacji i powstania wąrszawskiego 

Zeznonro św10dka Mierzyńskiego w 8 dniu procesu Doboszyńsk 1ego 
Swl<!dek Mierzyński Stan1- wa.rszawa (PAP). w t<:>ku ósmeC"O dnia rozprawy Ada- kontynuowana była w S?OS6b I Wielu przedwojennych fachow· ra miała jeszcze przedwojen-

sław, który zeznawał jako ma Doboszyńskiego przed Kejcnowym Sadem Wojskowym bezwl:glPdny d do wybuchu ców z tej dz.iedz1by. Akcję prze ne kontakty z Niemcami Po­
plerwszy, powołany został w Warszawie zeznawał świadek Mierzyń~id, który ujawnił powstania. prowadwno bardzo skutecznie. średn'.czył również w tak!ch 
przez prokuratora w celu na- tH•we szczegóły bliskiej współpracy wywiadu sanacyjnego Ustosunkowano S'lę negaty- Wiadomo mi, że wydawano Kri rozmowach hrabia Ronikier, 
świetlenia stosunków, które pa z hitlerowskim, w przededniu wybuchu wo.iny p1>lsko - nie wnie do sprawy pomocy pne po d.ziałaezy PPR., których i:ajadły germanofil. 
nowały w II Oddziale sztabu mleckłej. Swtade!{ podał równle:i obraz mafijnej organh:ac.il ~ładowanym żydom 1 w tym przekazywano nB.!ltępn.ie do Ge- Pr0k.: Proszę opiaać r -nmo 
w o-kresie przeClwll.iennym i „K!ub 11 Listupada" oraz ins{>iracji hitlerowskiej w II Od duchu wpływano przez prasę stapo. wy prowadzone z Niemcami 
w czasie okupac,ii. dziale. podziemną na społeczeństwo, Poz.a tym znam fakt porozu- pr~ed powstaniem wars-zaw-

Swiadek wyjaśnia, że iest Żywe zainterescwa.nle wywołały na sali sądowej poda- a nawet szerzono propagancię. mienia. z jednym z wyżSozych sk1m. 
porucznik;iem rezerwy, w r. n~ przez świadka l\lierzyńsklego rewelacyjne fakty z pn.- ŻP. każdy żyd, ukrywający P'!ę urzędników Gestapo, Spilkerem Swiadek: Były dwie tak'.e 
1935 odbył kurs Il Oddziału cy II Oddziału w okresie okupacji, szczegóły porcnumień, przed okupantem. jest agen- w sprawie „wykn~ywania." aPe rozmowy, w których uczastni 
dla of:cerów rezerwy i po u- zawieranych przez dowództwo AIC z Abwehrą niemieck;i., tern Gestapo. sztowanych ludzi delegatury. W czyłem J.ako tłumacz.. W roz:­
kończen:u tego kursu świad0k m. Io. porOtEUmienia, dotyc:i:a.eego ostatnich tygodni prTed W konsekwencji Zydz1. któ- roo:mowie tej o§i ągnięto porozu mowach tych z dowó.j;:twem 
Mierzyński skierowany zcistał powstaniem wars:r.awsklm, do tyczącego rdeata.knwanla rzy wyszli ze swych kryjówek mien ie tegl) r-od:ooju, że areszto AK, z ra111ienia armii nlemiec 
na przeszkolenie do s~modziel przez AK wycofującej sil'. z frontu wschodniego armll nie- w momencie wybuchu powsta wani hędł zwalniui w mmian it-lej brał udział kap!hn Ab-
l'l.ego referatu informacyjnego mleckiej, w zamian za pomoc Niemiec przeciwko Armil n1a. bvli zatn:ymywanf • ori . 7.lł. zadenuncjowanych PPR.ow- wehry Edward Motta. Pierw-
w Warszawie. C7!E'rwonej. prowadzani do polskich ptacó cOw. sta z tych roz.mów odl'lyfa '!łl 

Celem tego kursu było przy wek bezpieczeństwa. Ustalono „cenę" sżeściu pe na początku lipca. M0tte C1• 

goto'Warile oficerów kontrwy- tyradziecka działała na prze- skiego, których miano przy- Wspólna akc"a perowców za Jednego czło- świad~ył wówc,za~: że ma pe 
wi„dowczvch rezerwowych. strzeni lat i wciągnięto do n iej gotowa~ polltycmle przed I w!eka delegatury. w wyniku wn~ wiadornośc„ :z w ch~vlli 

Prokurator: - Jaki był k!e prawie całą prasę, radio i wrda wprowadzeniem na odpo,.ied Abwehry tych rozmów wszvstk :ó are- z~Lżenla się wo.Jsk rad~1ec-
r:i~:~? wyszkolenia na tym wnictwa k~ : ;i,żkowe. To wszystko 11 1e stanowiska. Oplek 11nem k ;ero w n :et wa AK sztowanych „wykupiono" w kich do Warszawy przewidu-

działało w jednym kierunku - klubu był Rydz-Smłgły, ktńi:v ten właśnie sposób _ mówi Je się wybuch powstanh. Mot 
.Swiadek: Chodziło przede nrzeciwko Związkowi R.adztec- brał udział we ws7y~tkich P1k.ir?ku~tzor:. Oko/ proRpagda?-da świadek •e prosił o potwierdzen·e. czy 

wszystkim o 7.:rznnjomienie się z kiemu. Prr:pagRnda ta zwrÓ<'onn w.ekszych uroczystościach. wa ze wiąz iem a uec- p k . t . C nastawie- jest to prawdą. Dalej pytał on 
wywiad mi 1 tod , k' . · ed 1 " ro ura or. zy 

a me am. pracy była równ'eż przeciw pRń•twu , K:erownlk:em polit.i'Cf.!'lvm im i „~9zcza11;1e prz po a , nia polityczne w kraju pow- czy władze AK po ewuntual-
wywiadów państw ościennvch które uwaf.a.no M przyrhylnie był ówczesny minister spra- o kt~ry~h :W~I,>7małl h~1adf'k, stawały samorzutn~P., czy też nie udanym powstan:u zamie 

W :stocie, główn:v na~'<tk u •t o~nrnkowane do Związku Rn- wledllwoścl, Grabowski, któ- przy ra Y Ja ie rea ne ormy, pod kierunkiem L·1novnu? rzają wpuścić do Wa>sznwy 
był położony na walkę z wy- dziecki~go, prze:iwko oze~Msłc ry nadawał ogólne na3taw!e- je~li chodzi o działalnoś~ II od· Swiadek: Raczej pod !Gerun wojska radZ::eckie, nil kcmiec 
wiadem radzieckim. wac.Ji. nie przyjete przez u Odd7.'ał. du.1ał~ ł klem Londynu. zaproponował on, a':>y AK nie 
Wychowankowie w latach tyeh r:a.częła Slę - GrabO'WSki - zeznaje Awtadek śWiadek: Ta.k, były J;>rr;epro- atakowało cofającej się re 

d mówi świadek azczeg-ólniE' - wygłaszał t'flferaty, które by wa.d-zane pewne rotmowy z Ekonomia krwi wschodu anni~ niemieck'ej. 
•• wó' k " energiczni\ walka• :r. partią. kn- ty dcsłownie peanami na cześć Nieme-ami. Rozmnwy te pokry- .•. n•em;ec~ie~ Mott; po~edzi~ł równie!, te 

świadek wyraża gotowoś~ wy muni 5tynną. prowadzoną z jP- hitleryzmu. Były one t ·.k zawsty wały slf z linią przyw0dc6w będz.;e mogl sluzyć pewną po-
mieniania większej ilości ceób dnej st.ron:v przez rrgRna. poli clzające, że dyskusja stawała. slę A. K. ~a poozątkn 1943 r~. zo Prok.: Czy świadkowi Jest ~ocą_ w wypadku gdyby armii 
na kluczowych stanowi~kach re cyjne z drugiej st.rony przez n nawet w tym gronie czp~3 l'11 n;c- •tlił na~lf!Zany kontakt,~ Niem wiadome o koncepcji „st.ima n:em1~ckiej nie atakowano i 
żimu sa.naeyjnego, które prze- oddział. moźliwa. Szczególnie po powro ~ m, of1cerem „Abwehry , nnz_ z bronią u nogi", ezy jak in- przeciwstawiano się wojsk:im 
szły przez II oddział, wspomina Jednocześnie faworvzowano i cie Grabowskiego z Niemter wi~kiem Motte. ni ją nazywają - koncep~j' radzieck!m. 
j~c, że przez 11zkołę prze•·zły popierano wzro!;t ~rminowstl gdzie był gościem Franka. p6t ~ rczmowac~ ~ych brały n- „ekonomi! krwi"? Druga. roz~owa odbyła Ilię 
me tylko tak wysokie osobi~to- skrajnie prawiool'ych, ONR itp. niejszegl) genera.lnego gubernato dzrnł s ramienia delegatury Swiadek: W wyniku poro- ~od kamee lipca. M.:>tte otrz.y 'ci j11k Beck, P1eracki, Ko§cW o' NR .1. Id . r& okupowanej Polski, jego sa· dwie <Wloby oraz ja - jaM tiu zumtenia .,, Niemcami. o kt6· mał wtedy odpowiedt, że iStot 
kOWBk1 czy Sławek, ale nar:it na zO Z'!e chwyty nie miały gra.nic. marz.. W jedne:! z tych rozmów rym wspomniałem. praktycz· nie powstan.!e jest planowane 
w przemyśle pa11stwowym czy bit'erow~krm S k I . " Motte wysunął prop~ycję nie nprzestano akcji pneełw i że powzięto d~yzję nlewpa 
w przedsiębiorstwach patl.stwo- · ,. Z O en•e wstrzymania akcji zbrojnej ko armH niemieckiej, ogran!- szcren.!a wojsk radzieckich. 

W referatach Informacyj- f' I h - j · d k j' ó · ... wycb. II oddzi11ł obs2dzał czoło- o 'C"'"ro' w po ski•c A. K. przectwko armii niemlec cza.ląc s1ę edynie o a c 1 Pertraktowano r wrue„ w 
nych mówiono s:>:eroko o tym, " i · k 

we stanowiska jak to miało miel B •· • kiej natomiast zgłoąił destnte- przeciwko Gestapo I ::>o!'.c '· sprawi. e nieatakowai:ila wojs 
sce np. 11 mjr. Fularsk!m, pracn że organizacja. ONR otrzymu- W er,,nie ressement a.kcjł przeciwko pol! Tłumaczono to przed spo~e- n:em1eckich. W zanuan z:a P" 
ją.c:vm w „Orbisie". Je pieniądze 'Z Niemiec ~ mimo świadek opowiada następnie cji niemi~kiej. . czeństwem koniecinośclą „e- zytywne ustosunkowanie llę 

Przedostatni szef p- cddziału to nie przeprowadzono are.~7.- że na. wiosnę roku 1939 ZOl!tał Prosił on dale.I 0 skontakto.. konomii krwi". Chodziło h1 je do jego propozycji, Motte przy 
towań .JednoczP~nie raczyna k'lk · · f' d • I wi "' j 

płk. Pełczvtisk1. c-dhył okres sta wraz z 1 oma rnnym1 o icera wanie z wywiadem A. K., z ktć n0czesnie o u at en1e ,,.em rzekł. że N'.emcy. opu!lzcza ąc 
żowy w Il oddZiale. się wcią~anie ludzi z ONR do mi Il oddziału deleitowRn:v na rym chciał do.Iść do poro~umte- c~1rr. prowarizenia wojny prz~- Warszawę, pozostawią maga-

prac:v na stanowiskach pań- k d N' ś · d k M k s d ji W odnie11;eniu do zn11nego mi stwowych , nie państwowych. urs o 1emiec. w1a e ie· nia. Równocześnie WYqun~-ł pro. c1w o Z RR oraz o oszczę ze zyny broru t amun1c. , a na-
okre!OU przedwojennego, kiedv Przeprowadzano faszyzacjt rzy.6.s.ki w ten sposób mówi o pozycję, te gct6-.v jelit ivl".lelli< niE' sił po to, aby w d?cyjnja wet cteżką broń. Chodziło o 
to h,·łexn w hliż~1:ym kont11kci.e Pol!ki dla umożliwienia zbliże- tym: . . . rea.lnej p~ocy dfa 11rzl'~rowa- c!m momencie wojny ·11:!1-.vv artylerię _na Wol!. 'sili 
z II oddziałem _ mówi świA - 1 NI 1 

Z . Płk. Enghcht mkrmumkował dzenia przez l{on.~plr~.cvjna ko- d.ć władzę. Zasadniczą -b.Yla sprawa n~'Cll 
dek _ mogę ~twier.itz·~. te 11 n a 'Il emcam · aczyna ~:ę mi wówci;a.s, i,ż w związ"'~ z u mOl"ki deleg:ottrrv skliteczniej- lJyło takle - tJowłedze.nle w Wpus~-czen.!a wojsk rad'lllec:_•_,,_ 
oodiiał TJrzygo-t;OWYW:tł Zbliłenie równie?. s!lna propa~anda na mierzonymi plane.mi nbliłenla szej walki PPR. odddałach NSZ. te .• szyny 11a kich - co uzgodniono całko-
polityczne i militarne """lsko- rzecz NiPmiPC Wvkorzystywa nolit;v-_ewego i miJitp·~~g" pol- Je ... eli ch~d~.i o •kclA "r~eriw wschód należy smarowit~ ma- ~ci~ i _nieatakowa~ia wojsk 

r no wszi>lkie oka7.Je, jak n?. k l ..... L d I "' ~ I b I I b I I k h 1 wyko 
n'emieckie or:iz dop.rowad·zE'nie olimpiadę w BPrlinie rila pro ~. O·nte~ e<'Aleg<> zar„o. 7 ko- Pl>?„ oświadrZył. że hst gotOw s ei::k a r droo :\I" 1: ronią nirm1ec lC. ~ o Ie ;em, ści • 
w soj11~z11 z Niemcami do woj- pagowan:a ideologi.: hitlernw- meczno ć ~rzyg<ltnwamQ pew- udzielić na.wet pomocv w ir~tr "?9 am a a~m n em P.c- nane zosta o to ty o czę o• 
ny ze Związkiem Radzieckim, k' j 1 

, . nej iJ , ści ludzi, którzy "' przy- ci broni lub w tnn~j f::irmie lw•i ~7.ł:v szybcłet'- wo, gdyż powstanie przybrało 
' · s ie. Vl'Paian~a spoieczen- •złości mieli' być oficerami łarz Gw,-r", ntow.-l t·ftż. "'.e _Sw1adek podkreśla. że 'kwe- inny obrót niż nrzewldywa.no. 

w ZHHlnej nadziei nA. nzv•kirn;e siwu przekonania. że kvr7.ySt .,. " " ·· ~ - " wywhcl t ł d ł ó Ził NIEM y CELI POL 
izdohvr>zy terytorialnv·fh nit n~. jest dla Pol.•k1' hl•,lur11w~k3 ~ilrnwvmi. niemiecki rnrzest~nie j•k1eJ· s ia w a zy l'(ra a w wczas C CH I -

~ ' ' - M. ł . . „. . . · - sadniczą rolę. SKIMI SIŁAMI WSTRZY-
wl!<'.hodz.'e, szeroko propagowa.- stmktura pnlitvczna ia o to charakter w:vmi<.t- kolmek bPr'!ź dz1Ma.ln0Aci l)rze· . • MAC ARMIĘ RADZIECKA. 
n~"Ch pod hasłem tzw. „mocar- Jest rzeczą zrozum'.at-. ny, .'(dyż równiez 1 Niemry ciwk~ A. K. Hrab"OWsk~e p . ł ś 1 " 
stwowości". mówi św:adek. _ że chPdziło zostali w ram?.l'h wspłiłuracy Motte otrzvmnł po pewn'VJT' k rzypusz~zall. ze w a n e w 

J k tu 0 wykorzystanie w kralu obu t.vrh wywiadów wy-.lanl czaRle pozYtywną cdnowit1dt ODSzachty Warszaw:e ~ojdzle do bardzo 
a preparowano tego kl:matu . tej platformy do Polski. Ze;odzrno sie na ?.aprzesta (' z G etttaro ~,nego zbroinego starcia z ar 

•• klimat" która ułatwialab:v poro:r.umie- Prokurator: - Do Jaltfl'ęo •kcii ,..,...,„„;"<Vko a!'T111-t n"""l'e- .ą radziecką. 

t __. . k" ole '"' 'Il NI 1 1 momrntu trW11ła ta wsp6lt>ra kieJ. ROwnież enerltfczniejsza a.k Prok.: Co świadkowi wia- Prok.: - Czy 8z~re masy 
an '1 rau • eC' 1 s"' E'mcam • w cr 11 ca .,. Niemcami w 1939 r.? rj11. nrzer.iT>"k'l PPR mi:ih bvć domo o konszachtach Z N:em akowców, które chciały wal-

Swiadek Mierzyń~ki o§w;a.d:. wspi\lnf'ł a.kc.!! przeciwko Zw. Swladek: - Odnoszę wrate n•dięta. Mott-ego ikontakto~a- cami i roli Pełczyńskiego w czyć z Niemcami ~ _które do 
cza, iż konce'Pcja. ta miała du- Radzieckiemu • nie, t~ do m;tatnłcb prawie - t kt wywi .d A. K tych kunszachtach? tej walki szły uczciwie - W:e 
żo zwolenników w wyż~zych sfe „Klub 1 l J;stopada'' dni l>l"Zed wybuchem woJnT. no W~ e • ~:im ut · 1 Swiadek: Odgórnych konsza działy o tej toorli ,,ekonom:i 
rach wojskowych i sr..czeirólnie I - Mówiąc o pracy It..go Od- iem, - 111 n epn e chtów z: Niemca~ było bar- krwi" ł o tych wsz:ystkich 
propag:-w:ma. była llrzez wo.isko - W'V ~g<t~n ą działu w okrei::ie okupacji hi· ;;1~de~l•~ie~?.~s~i - ~ '"i · .dr.o dużo. Pełczyński l)dbywał konszachtach przedpowstan!o-
wych, pochodzących z tl'.trainv 7dra C'O W tlerowsklej, świailek stw!er- a D · Zli1. ~ e!'ler, cm P spotkania z szefem Gestapo wych? 
którzy pozostawil1 tam swoje Prokurator: _ co świadek dza. te oparta była ona na po na terenach wschodnich, zapitsz warszawskiego Hahnem. Sw!adek: - Absolut1'11e me. 
ma.ją.tki, a którym wojna mogła może pow'edzlet 0 .,Klubi~ dobnych założeniach • pol"gfl cz~ 4 ~.r. się b:irdzo daleko, be a:I: Spotkania te miały miejsce w Zagadnlen!e t. zw. ,,ekonomii 
- w Ich mniemaniu - dobra te 11 Listopada"? ła na faworyzowaniu NS7, 1 nM non. gdzie dl'.no mit wotn~ Jabłonnie o hrabiego Potoc- krwi" było przed$w1ane tym 
oddać. Inne źróilła. ich nlerh\'C ' Swiadek Mierzyński: - Do obsadzaniu różnych stano- rękP- w z~mtan za zwalczanie klf'lfO. masom inaczej. Tłumaczono 
do Zwią.zku Radzieckiego wyni ,Klubu 11 Listopada" •fos•a- wi~k przez ludzi dawnego -partyzantów radzieckich. Swiadek zeznaje dalej, te w im, te jest ona kon:eczna do 
knty z wrogiego storn n ku efo Iem się z polPCE'nia kpt. W'.P' z ONR Hanrebne Krakowie odbywały S:ę przv- uderzenia w decvdulącym mo 
ustroju radzieek'ego .• Tedn()o('ze· b'l'kif'lłO, nefa ;;amoc'l7 refPra Urabia.no sp-0łe<'>Zf'ństwo ha- k . jęeia, na których bywal! róż- mencie na Niemców. Sz.are ma 
~nie u~ilowano przenieM ił11wn~ tu inform:>c:vini>go. e;dd· rJ !ł?ml antysowieckimi. Jedno- transa C?e ni hitlerowscy dostoinicv Na sy akowskie nie or!entowaly 
niechęć do R.o~ji carskiej na Q::;d7.'.ał chchil byr i ,1kl dnie """~"te nrowadl7ono walkę s W wyniku r-~regu rozm6w u_ jednym z ta.kłrh przyjęć miał się wcale w tych wszystkich 
ZwiA.zek Rndziecki. pc•informowany 0 dział~l!u-1 Pol>k~ Partią Robotniczą z tworzono w pionie delegatury być Komorowski. konszachtach. Mam wrażenie, 

Klimat ten rcbiony był znprł ścł k1ub11 . wyraźn„,l Inspiracji nłemlec- sperjelną. komórkę, która zajmo- W licznych rozmowach z 1:e wówcza! nie uw'er1.ono by 
nie wyraźnie przy użyc iu róż- Klnł> t„n ml?! h;vló w;vli:e:ar 1 lde.l. Akria ta prowadzona w wała się zag-adl'lieniaml walki z Niemcami pośrrdntczyła rów- nawet, iż coś podobnego mo-
nych apo~obów. Propaganda en nią d7illłar7.Y tyou fae7ystow· celu .,0<'7V~7C'7.Pnifl orzedpola" PPR. Do komńrki tej we•zło nif'i hrabina Tl\rnowska któ l!ło mieć mle.lsce. 
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Daf eko od Mosk\~ ., 
Gdyby nagle zniknęły grube informatory, reglamentu­

jące pracę - Grubski na pewno skonałby na atak ser­

cowy. Bezsprzecznie posiada dużą wiedzę, nazbierał jej 

niemało w ciągu lat pracy inżyniera. Wierzy mocno j~d 

nakże jedyn:e w to, co napisane jest w grubych, zagra­

nicznych, lub w niektórych naszych księgach i już sto­

krotnie potwierdzone przez różne autorytety. Idąc z na 
bożeństwem za nimi wszedł pewnego razu na pe'vną 
cienistą łachę i na niej pozostał. Wszystko co jest nowe. 
c:..yjaś odwaga, inicjatywa twórcza po prostu rozdrażnia­
ją go ... Teraz rozumiem, dlaczego z takim sarkazmem 
i rozdrażnieniem przyjął projekt przeprowadzenia 1u­
rociągu na lewym brzegu. To było jeszcze przed wami, 
kiedy sprawa dotyczyła pomysłu Karpowa oraz innych 
W ten sam s~osób reagował na plan Tatiany Wasykzen­
ko, domagającej się na wszystkich zebraniach, aby na 
raz ie zakładano prowizoryczne połączenia telefoniczne. 

- Czy nie rozumieliście Grubskiego przed tvm? 
A może rozumieliście i zJZadzaliśrie sil'! z nm? 

- Nie rozum i alem go tak, jak rozumiem teraz. kiedy 
wyszedłem z jego niewoli. Muszę się przyznać, że udało 
mu się i mnie z2wlec na swoją stęchłą łachę. Przykro 
namyśleć, ale to ja odpowiadałem ie5'fo 3ł0'"Prnl na pro 
jekt zmiany trasy. To właśnie ja nie potrafiłem poprzeć 
Tatiany Wasylczenkn, choc a;i: wied7.ialem, że ma r"lcię. 

Stary, sądząc padłu~ głosu. był zdenerwowany i Beri­
dze chcąc go uspo'.tc.,ić - i.,owied·oic>.t· 

- Niepotrzebnie denf?rwuj 0 de się. Wszak obPcnie zaj­
mujecie się badaniem skomplikowanego zjawiska , które 
należy już do przeszłości. 

- Sur6buię, - odparł Topolow. - Oczywiście. że nie 
wszystko było s~ mpatyczne w moim byłym zwierzchni­
ku. Ale nigdy ni'ó' powstf!wała we mnie chęć przeciw­
cziałania lub buntu. Zresztą zmmy się tylko ćwierć wie­
ku i on nazwał nasze dawne stosunki srebrną orzvja7nią 
Czy rozumiecie. jak trurlno mi myśleć o tym zaorzy­
s1ężonym przyjacielu" ... Ktoś dawno temu powiPd~iał: 
„Zastój - to śmierć". Grubski iest w istocie c1łowle 
kiem umarłym, żywym trupem A ja w młndo~ci hvłem 
zupełnie innego zdania: do diahłfl ze sooko;erri i rntvną 
clajcie nam hie>pokój. cią~Je coś nowego ka7dec;o dnia!. 
Jesteście dla mnie żywą antytezą Grubski,,.go i ciesze 
5ię . że wreszcie iestem i wqmi. Jestem ządnwnlrinv . że 

illdę na cieśninę. że będę tam pracował A Grub~ki sam 
ty nie ooiechał i mnie by nie ouścił. Prz:vkro mi sle 

przyznać, ale nie prosiłbym f!O - gdyż jest daleko, z:imno 
i zbyt wiele niewygód, a w domu cie-pło i spokojnie. Ale 
coś mi się udzieliło, jakby przeszło od was i już nie mogę 
usiedzieć w domu. pragnę wszystkiego dotknąć własny­
mi rękoma, samemu obejrzeć, jak się będzie układać 
rurocią~ w cieśninie„. Smieszne jest moje rozumowanie, 
Jerzy Dawidowiczu? 
Chciałbym warr> uścisnąć rękę, ale nie jest to odpowied­
ni moment. - ciepło powiedział Beridze. 

- Ktoś wysłucha mnie i wzruszy ramionami - po 
chwili m;lczenia ciągnął Topolow, - „Czy stary z palca 
v.·ys~ał takie zagadnienie? W naszym kraju ono nie istnie­
ie Wszak cały nas;- ustrój, całv system - jest twórczoś­
cią, jest przeciwny zastojowi. Ten star:v dzi11d chce nam 
narzucić swoje subiektywne przeżycia!" - Odpow'rm 
wyima~inowanemu oponentowi: słusznie. c'łły nasz 
~1strój jest ~rzeciwny spokojowi przeciwnv beztrosce 

zastojowi, jest za wszechstronnym żvciem .Jednakże 
oroblem poru.szonv PrZNe mnie ·istnil'ie Wygłosiliście 
7c1anie: zjawisko. które należv do orzeszlości. Cz:vżbv? 
W kraju Mszvm m ief'zka w ielu ludzi - miliony! T 

0

ka?dy 
ma swój los Człowiek ur0d7ił się , żvie wvchowuje się 
' wiele przvczyn s1<ład'ł się na to. i~ki'TI b<?d7.i!" Czy 
dlatf'<'(O przP.jmujt s ' ę tvmi spraw'łm;. 7e ma""l S7e~"d?.:ie· 
sii;it lat· stary s·pecjalista pełen .a:irzesadów? Ale to bzdu· 
ra. W'cale nie iestem stary! 
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Trzy nowe wynalazki - Wspołzawodmctwo uzysku1e coraz Włąkszy zas1 ąg Bi~ o eo. ch?dzi, pornagii., popra._ 

Wchodąc do tkalni W PZPB ganizowano tu 4 zespoły najwyż downica na 6.ciu krosna'ch - wia, obJaśma, uczy. 
Nr 9 jestem zdumiona. Na saii azej jakości. Szkoda tylko, że zobowiązała się na Kongres ROBOTNIK ZNA WYNIKI 

,Dobre czy zlej 
ale zawsze ... fałszywe" iwzorowa czystość, powietrze bez zespoły te nie dzielą się nawza- Związków Zawodowych przeszko SWOJEJ PRACY 

pyłu, tak charakterystycznego jem swymi doświadczeniami i lić w ciągu 2 tygodni 10 słat>- Codziennie wywiesza się w fa. 
ana. fa.bryk włókienniczych. - nie dzielą się doświadczeniem z szych tkaczy, którzy nie wyra- bryce tablice kolorowo, wyka-
Skąd wY macie takie „g0rskie" iunymi !.espoła.mi. Bardzo przy- biali normy. A rezultat jest zujące jaką. tkaninę oddała każ-

„Podajemy wiadomo§ci dobre albo :de, ale zawsze (nie} praw­
dziwe" - oto dewiza radioweg111 „Głosu Ameryki". Wychodfqcy w 
Polsce tygodnik brytyjski (w języku polskim) . pt. „Głos Anglii" 
riie powołuje się wprawdzie na pou;yższą maksymę, ale to mu nie 
przeszl.adza stos owal! ją w swojej działalności inf onnacyjnej. 

powietrzef - pytam przewodni· dało by się urządzenie narid taki: da tkaczka: primę, sekundę r:,zy 
cząGego Komitetu Współzawod- bądź to członków zespołów, bądź Dyrektor tkalni zawiadomił brak. Ambicją każdej tkaczki 
aictwa. - tow. Londowskiego. też kierowników, bądź też ogól_ 1isemnie Komitet WspólzawoJ_ jest. nie „wisieć'' na. tablicy z 

W odpowiedzi pokaZUJO dwa nego zebrania. tkaczy, na któ_ uictwa, że prze!!zkolone tkac:i.ki brakiem, lecz wprost przeciwnie 
1zeregi wentylatorów wy::iągo. rym kierownicy zespołów naj- wyrabiają już o wiele więcej pri na tablicy z primą.. W PZPB Nr 
wych ze zwilżaczami i powia- wyższej jakości opowiedzieliby my, niż dawniej. Jeden z kie- 9 widać jak na dłoni współpra_ 
da: przestrzegamy pilnie by tern o swoich metodach pracy. rowników zespołów, tow. Za.. cę dyrek~ji, Rady Zakładowej i 

Oto w ostatnim numerze tego „tygodniowego przeglądu spraw 
brytyjskich" (Nr 26-139 !li dnia 25. 6. br.) znajdujemy art:rkuł „od 
redakcji'', poświęcony konferencji Partii Pracy (Labour Party} w 
Tllackpool. O tym, :ie prawicowe kierownictwo Partii Pracy storpe­
dowało całkowicie dyskusję na konferencji „blackpoolskie]"', unie­
możliwiając jakąkolwiek krytykę polityki rządu Atlee·Bevina przez 
przedstawicieli dołów partyjnych - w artykule. ani słowa. Nato· 
miast same dusery, komplementy i pochwały pod adresem 'działaZ. 
no!ci leaderów angielskiej „socjaldemokracji". „Cały program 
(ten program, przy pomocy którego Atlee :: Bevinem wzięli na 
u:ędkę angielskie masy wyborcze w roku 1945 - przyp. E. T.) -
donosi informacyjny organ brytyjski w języku polskim - ZOSTAŁ 
WYKONANY BEZ ŻADNYCH PRZESZKóD". W 1ym miejscu 
„Głos Anglii" (?} powołuje aię na upaństwowienie przemysłu 
hutniczego i unarodowienie kopalń węgla. Hm, na miejscu redakcji 
„Głosu Anglii" raczej nie powoływalibyśmy sit na ie „sukcesy" 
Labour Party. No, bo gwoli prawdzie zaraz trzebaby było wyjaśnić, 
ż~ „Nar-0dowa" Rada Węglowa składa się w lwiej c:ręici z lordów, 
unelkich magnatów i b. wł1Jścicieli, ustosunkowanych do klasy ro­
botniczej róumie wrogo, jak prywatni kapitali§ci. Należałoby też 
wspomnieć, że gdy przed wojną i w czasie wojny, właściciele ko­
palń inkasowali rocznie około 12 milionów funtów, to obecnie -
w dobie ,,socjaldemokratycznego unarodowienia" zarabiają -
tr_tułem „kmpensaty" - 15 milionów funtów roc:mie. E'llgo do 
„mtere.su", uznanego przez „Głos Anglii" za „sukces" Partii Pracy 
uerokie masy ludności pracującej dopłacają równiutko 3.000.000 
funtów rocznie. 

peratura. była u nas stała: 22 Przewodniczą.cy Komitetu krzewski, ma dobry system wza. Partii. 
stopnie C i by powietrze za.wie· Współzawodnictwa., tow. Lon- jemnej pomocy w pracy. Często Od robotników dyrekcja. wy. 
tało 85 stopni wilgoci. Utrzy- dow8ki planuje właśnie tego ro- przychodzą. do niego tka.cze ze_ maga dobrego towaru, ale w za· 
ma.nie odpowiedniej temperatury dza.ju przedsięwzięcie na naj· społu i mówią.: - Chodźcie zo- mian troszczy się o nich, o ich 

wilgotności jest ba.rdzo ważne bliższą przyszłość. baczyć do mnie czy osnowa nie byt i zdrowie. 
na sali produkcyjnej. Tera.z ro· Tow. Miszczak Irena - przo_ jest za. luźna, albo: - zdaje mi M. Szumska.. 
~miem, dlaczego wszystkie kros 
na „idą' ', jak tylko okiem sięg. 
~ą.ć. 

Pr:zry ~dpowiedniej wi\gotno_ 
•ei powietrza nie ma. nadmier­
nych zrywów osnów, a oczy3z­
ezone przez wentyla.tory powie­
trze wpływa. dodatnio na. pracę 

tkaczy. Nie zn8.'l po nich zmę­
czenia, a wprost przeciwnie, wi_ 
da.6 ogromną. energię do pracy. 

Wentyl11.t;ory dobrodziej. 
IJtwo sal produkcyjnych - były 
do niedawna nieczynne. Dopiti· 
ro niedawno postanowiono je :i· 
ruchomi6. 

Sprawnie pra.cnją.ce wentyla_ 
tory w PZPB Nr 9 przyporni. 
nają. mi inne fabryki. W „trój­
ce'' bawełnianej na. przykła·l, 
na Tkalni Elektrycznej też Mą 

wventylatory ze zwilżaczami, ale 
do tej pory nieczynne. Nalei:l.­
ło by je również uruchomić. 

WYNALAZKI 

W tkalni PZPB Nr 9 na l.ą.. 
kowej wypróbowa.no trzy nowe 
wynalazki. Są one bardzo pro. 
ete i przynoszą duże korzyści. 
Wynalazki te mogę i winny być 
nstosowane również i w tkał· 
niac)l innych zakładów. O je'l· 
n~ z nich - łapaczach sprę. 
tyi\ówych zastępuję.cych lady :...e 
ekóry, pisaliśmy niedawno. 

Drugi wynalazek - to zwy. 
Uy ruchomy drążek, który do­
akónale rozdziela. sklejone nici 
osnowy. Towarzyszki z PZPR 
Nr 9 drążek ten nazywa.ją. „le· 
karstwem przeciw sklejonym 
o~nowom' 1 • A wiemy przecie~ 

dobrze, że plaga sklejonych o_ 
enów występuje bodaj w każd'3j 
tkalni. Czemużby więc nie le. 
czyć jej tym lekarstwem. 

Trzeci wynalazek pcłega na 
zmianie budowy krosna.. Wyna_ 
lazek ten - zdaniem towarzy­
szy z PZPB Nr 9 rówuież 
przynosi poważne korzyści. 

Pierwszy i drugi wynala.ze.1t 
t.o za.sługa. :majstrów, tow. tow. 
Kubiaka. i Kaczyńskiego. Trze_ 
Ci wynalazek za.stosował kierow. 
oik ruchu, tow. Laskiewicz. 

.Jak więc widzimy, w PZPB 
Iilr 9 intensywnie pracuje wy· 
nalazcza. mvśl techniczna. I to 
jest równi~ż poważnym czynni­
kiem wpływa.ją.cym na. dobrą 
pracę zakładów. 

WSPóŁZA WODNICTWO 

Do współzawodnictwa przy_ 
etę.piła. prawie cała tka.Inia. Zor. 

Miasta województwa łódzkiego 

otrzymają 233 mil. zł na żłobki, stacje opieki i schroniska 
--~~~~~~~111-~~~~~~~ 

36-te posiedzenie w·o;. Rady Narodowej 
Dnia 28 czerwca w sali kon_ my zł 233.101.000 przyznano na 

ferencyjnej Urzędu Wojewódz. żłobki spłeczne: zł. 19.008.000, 
kiego w Łodzi przy ul. Ogrodo- aa punkty opieki nad matką i 
wej 15 odbyło się 36-te plenarne dzieckiem: zł 145.800.000, na d<>­
posied.zenie Wojewódzkiej :Racly my opieki i schroniska 
Na.rodowej. t:ł 39.157.000, na kuchnie po_ 

niesienie stylu i poziomu działa.I 
ności poszczególnych Rad N ar 
rodowych . . 

Prezydium WRN udzieliło e­
nergicznego i wydatnego popar· 
da akcji walki z analfabetyz_ 
mem. Po złożeniu ślubowania przsz wszerhne - zł 17.136.000 i na 

2-ch nowopowołanych członków koszty leczenia szpitr.ł ·1ego - Członek Prezydium WRN, ob. 
Ha.dy, a mianowicie ob. J. Paw· d 12.000.000. Z tej kwoty zwią.z Strzelecki, zreferował Radzie 
tika - przewodniczącego PRN 1d samorządowe otrzymały zł 
w l.ęczycy i ob. K. Smolicza - 175.594.270 a. inttytucje opieki zagadbienia biblioteczne w wo. 
t,>rzewodniczą.cego PRN w Kut_ dobrowolnej - zł 57.506.760. jewództwie łódzkim. Stwierdro­
nie, sprawozdanie Prezydiu':Il Na kilku kolejnych posiedze_ no stały rozwój siect bibliotek 
WRN z działalności za II kwar_ niach rozpatrywano wnioski v województwie, podkreślaj>~C 
tał 1949 przedstawił tow. Socha- związków samorządowych do Sa.· ogromną. pomoc, udzielani~ w tej 
Domag~s~ przewodn. WRN. mol'zą.dowego Funduszu Wyrów-
Do wazmeJszych prac, przepro_ „ dziedzinie przez Państwo. Wo-
wa.dzonych przez WRN w okre- lawczego przy Kancelaru Rady jewództwo łódzkie posło.da ob3c-
sie sprawozdawczym, nalezy' rox... Państwa na zrównoważenie bud. · ł · 261 b"bl' t k me ączme i io e pu-
patrzenie i zaopiniowanie 12-tu zetów w roku 1949. W ostatecz- blicznych z iloAcią. książek 
wniosków Zarządów Miejskich, h h 

nyc sumac przyznano poszcze. 231.154 tomów i 1.100 punkt6w 
9-0świadczonych przez Urząd Za_ 
trudnienia w Lodzi, a. dotyczą. gólnym kategoriom związków bibliotecznych. 
eych otrzymania kredytów z .Ępn 'nmorzą.dowych dotacje na. ogóL W da.Iszym ciągu obrad wy_ 
duszów linterwenqyjnydh Minł.t ną sumę zł 440.904.093. czerpująco omówiono stan, o· 
sterstwa Pracy na roboty sezo- . Na. ostatnim posiedzeniu Pre· siąguięcia i zamierzenia Państ­
nowe. Za.interesowane miasta. w zydium rozpatrzono 6 wniosk.Sw wowych Gospodarstw Rolnych. 
rviększości wypadków kredyty Urzędów Zatrudnienia o przy- Ze szczególnym naciskiem zwra.· 
t.fl już otrzymały. Umożliwi to dzielenie miastom kredytów na ca.no uwagę na bardzo złe wa. 
Zarządom :Miejskim wykonanie zatrudnienie kobiet. Za.opinio. runki bytu robotników rolnych 
pilnych robót ziemnych, jak re- wa.no przychylnie wnioski na- w niektórych majątkach. Tego 
gulacja ulic i naprawa chodni- stępujących miast: Zgierz - r<'dzaju stosunki winny na.tych. 
ków, roboty remontowe itp. 7.ł 4.017.938, Sieradz - 6.675.600 miast ulec radykalnej poprawie, 
Drugą. b. ważną pracą. było złotych, Zduńska Wola - u przy czym obsada. administra.­

przeprowadzenie i zatwierdze. ~ . 802.680, Piotrków Tryb. - ~ł cyjna. wielu majątków musi zo­
nje wniosków związków ~mo_ l058.249, Kutno - zł 3.390.861 stać poddana gruntownej reor-
rządowych woj. łódzkiego w spra. Radomsko -- zł. 4.215.588. ganizacji. 
wie niedoborów z lat 1945 do Poza. tym przeprowadzono sy_ Po wysłuchaniu sprawozdania 
l!l48. Wystąpiono z wnioskiem atematyczną. pra.cę instrukcyjno_ z akcji zalesienia w 1949 roku 
dn Samorządowego Funduszu 1zkoleniową, ma.ją.cę. na celu pod posiedzenie zamknięto. (ja) 

„Partia Pracy - obwieszc:a rriumfalnie "Glos 'Anglii" -
u..iele zd:rialala, a dokonała tego głównie przy pomocy ze Stanów 
Zjednoczonych i z Commonwealthu". Hm, :mowu na miejscu 
„Głosu Anglii" (?} nie chwalilibylmy tak mocno tej „pomocy", 
zwłaszcza. t:ra~, - gdy s okazji brukselskiej 1esji orgtmizacji mar­
shall owskie i - cala pra51J brytyjska potwierd:ra fatalne bankruc­
tw~. planu Marshalla i przebąkuje nawet o wycofaniu się W. Bry­
tanii s tego opłakanego „interesu". 

A co się tyczy sysków, płynących s Commonwealthu (to znacz 
przede wszystkim s kolonii} to naprawdę nie ma się czym popi· 
sywać. • 

Przemilczawszy sprawę gilotynowania przez rząd Labour Par· 
ty W$Zelkiej opozycji - „tygodniowy przegląd spraw brytyjskich" 
zapewnia, iż konferencja w Blackpool poparła całkowicie politykę 
:ragraniczną p. Bevina i tę ,,niosącą wolność" (wolność ucisku} w 
Indiach, na Malajach, w Bunnie, na Wybrzf!żu Niewolników, w 
Nigerii i wielu innych „miłych" sakątkach brytyjskiej rodziny 
narodów. Zapewnia tei o chwalebności wszystkich innych posu­
nięć Partii Pracy, co do których prawdziwy głos Anglii sglas:ra 
c,hóralne, masowe sprzeciwy. 

Przy tytule organu brytyjskiego „Głosu Anglii" znajdujemy 
winietę herbu W. Brytanii s dewi:rą: „hommy svit, qui mal y 
pense" - ,,niech się W$tydzi ten, kto o tym :ile my!li". Pozu:oli­
my sobie tę dewizę sparafrazować: „niech się wstydzi ten, kto 
myśli, :ie „Głos Anglii" jest głosem angiebkiej opinii publicznej, 
o. nie tubq Bevina, Atlee i garści innych zdrajców kltisy robotniczej". 

E. Tam. 

Wykonawczego przy Kancelarii 
Rady Państwa. o pokrycie tych 
óedoborów, wynoszących razem 
4&.895.60~ zł. Akcja ,,H" rozwija DOnlYślnie 

Na rok 1950-ty chłopi województwa łódzkiego 
zakontraktują 264 tqs. sztuk trzod g 

W związku s akcją oszczęd­

nościową w samorządzie teryto· 
rialnym, zatwierdzono oszczęj. 
ności w poszczególnych związ· 
kach samorzą.dowych na łączną 
kwote zł 137.409.000, co stanowi • Z dniem 1 lipca. kończy się w 156,3 proc., 
4,8 procent w stosuuku do su. a.keja kontraktacji trzody chlew 150.074 świnie. 

kontraktując korzystne. I dlatego też chłopi ·sie 3-5 miesięcy prawie ośmt·>­
masowo podpisywali umowy kon :krotnie i obecnie obejmuje 100 
tra.ktacyjne i na czas dostarcz'l- lprocent legalnego obrotu mię. my budżetów wszystkich zwią:r.. nej na. rok 1949 i spółdzielnte Wyniki te uzyskano w ostr~j 

ków samorządowy~h na. r. 194'9, gminne .-samopomoc Chłopska', walce klasowej ze spekulantem 
Ponadto za.twierdzono spo- wiejskim i reakcją, która ~tara-

rządzony przez Wydzial ~?ieki pr~tą.pią.. do ~r~giej kontrak- la się poderwać zaufanie mas 
Społ. projekt podziału dotacJi na tacJi a. mianomc1e do zawiera.- chłopskich do akcji rządowej. 
rok 1949, preliminowanych przez nia. um6w na. rok 1950: . Te rachuby reakcji zawiodły. 
poszczególne MiniRterstwa dh Dotychczasowe wymki akcji Chłopi mało. i średniorolni prze_ 
związków samorządowych nasze- kontraktacji są dobre. Woje- konali siQ„ że zasady kontra.kta. 
gc wo,jewództwa.. Z łącznej su- wództwo nasz'll wykonało plan cji i skupu żywca są dla nieh 

ją zakontraktowane sztuki. ·sem. 

Obok sukcesów na odcinl\.u Wyeliminowanie spekulant'5\V 

Nasi lt.oresnondenci labrącznl piszą 

kontraktacji nie mniejsze osiąg- 2 rynku mięsnego mogło ~ię u. 
niQcia mamy do zanotowania w dać tylko dzięki słusznej i spra.­
skupie niezakontraktowanego wiedliwej polityce rządu ludo· 
żywca. przez spółdzielnie gmin· wego na tym odcinku. Przez u· 
ne na spędach. Osiągnięcia te cizielanie pożyczek i ulg podat­
sta.ną. się jeszcze bardziej wyra_ kowych i przez premiowanie o_ 
ziste, gdy porówna.my dane za eiągnięto powainy wzrost pro. 
miesiące luty i marzec, to . jest dukcji żywca. i w znacznej mie. 
za początkowy okres przeJmO. rze. uregulowano rynek mięsny. 

Coraz • I 
sz~i uczniami na t;ym kursie wama handlu tywcem przez Duzą zasługę mają. tu przede 

ana lfabeło
l W b_Yh tacy. towrz;i:sze, Jak Kuba_ Gminne Spółdzielnie, z cyframi 'lnzystkim nasi partyjni działa· 

sui.k. M:a.r.ia, śmich .Anna.! Bąk Z1' pierwszą. dekadę czerwca. «ze terenowi, oraz aktywi§cl 
M3;na, Radecka Helena ~ ~od_ A więc jeśli od 1 lutego do 10 SL-u, ZSCh i co najważniejsze -------= las1~k .Ja.n - wszyscy J'"Z po marca Spółdzielnie Gminne wo- Gminne Spółdzielnie. 

.Akcja. zwalczania. analfabety &lych, n& których rob<>trui.cy w 
im.u wci~ przybiera na sale. wieku od 40 do 60 lat, a nawet 
W wielu f~brykach ł6~'Zkieh, starsi jeszeze ucui, eię czyte.6 
pny poparciu oJ1ganizacJ1 par_ i pisać. Redakcja nasza. otrzy· 
tyjnych i Rad Zakładowych ror mała. już kiHrn.naście wzrusza. 
gani>zowa.no k'łrsy dla doro_ jących li.stów, pełnych wdzięru: 

ności dla Ezą.du Ludowego z.a. ;.ześcdzies :ą.~ce .. , . jcwództwa. łódzkiego zakupiły 
zapoczątkowanie tak poliyteczr . r:r:ow. Lebiedzms.Ici donos.i rów 10.616 tuczników, 812 sztuk by· 
nej akcji. me~ 0 . ~oń~zemu kursu ezy_ dła i 3.947 cieląt o łącznej wa­
Kl)r~pom.denei fabryczni „Gło tam.a. 1 pisama. dla dorosłycn dze 1.800.000 kg, to w okresie 

su" ci,ą.gle piszą o powstawaniu w PZPB. nr 16. Przeprowadzi)- od 30 maja do 10 czerwca zaku· 
nowych kursów, jak również ne. w dniu ~4 czerwca e~z~- pi.ono 11.009 sztuk tuczników, 
o zakończeniu z doskonruymi i;nmy przy udz<ale P.rzedstawi\)e 765 sztuk bydła, 5.933 cielęta, 
wyni0kami już dawniej rozpoezę h .. Rady z.akł.a~o~eJ, organiza- 364 owce i 258 bekoniaków o 
tych. ~Jl pairty~DSJ 1 ~n .. wyk~ary, łącznej wadze 2 miliony kilo_ WYKONALIŚMY PLAN 

Piszę tę korespondencję z ~ 
gromną. radością w imieniu ca.· 
lej załogi PZPW nr 3 im. li-go 
Maja. Dni6 23 bm. tkalnia na.· 
na. wykonała. pla.'ll miesioęesny 
w 100,2 proc. osiągając jec1no­
cześnie 94,1 proc. piarwszeg-0 
eatunku w towarach gotowych, 

Trud.no tu mówi.6 o czyjej-
. ke>lwiek indywidualnej zasłu· 
dze, bo n11. suk-ces nasz złożył 
Ilię wysiłek całej bez wyją.tku 
1ałogi, niemniej jednak na.leży 
wannmni~ 1d.llrA n.a.swisk. 

Słowa uznania należą się Tow. La.tooha. z PMS na.de_ ze do:osh ucm1~w1e chciwie gra.mów. 
przede wszystkim c~łow;i:m i słał nam właśrui.e korespon.den_ chło~ę.h naukę. ~":radczą o tJ;D 
najwybitniejszym boJOwmkom CJ'ę zatytułowano: w zakła- wyniln egzamrnuw. Pra.w1e Do tego trzeba dodać, że w 
o jako~ć produkcji. .A do ta- da.eh naszych ni; U:'a. już a.naL wszyscy zdali na „czwórki" i tej7.e dekadzie odstawiono z ty. 
kich należy za.liczyć Józefa..fabetów". z korespondencji tej „piątki". A są to ludzie starsi. tułu zawartych kontraktów 
Mazura., Baltazara. Burdę, ChOJ- wyniika, że za.kończony tam w Należy podkreśli6 - pisze 4.2·i0 tuczników, o wadze 572 
nackiego Mariana., Janiaka., Ja stal kurs, trwający od 20 paź- tow. Leb iedziński - 7.P w~zy_ tysiące kg. W sumie więc zaku­
niszewskiego, WalcZaka., Kra.- d7Jiernika ubiegłego roku. Kurs scy abSK>lwenei kUJ'su przystą. pi~;10 za 10 ~ni czerwca 2 i pół 
szewskiego, Grzela.ka., Piotrow- ten jest jednocześnie ostatnim, pili do nauki zupełnie surowi, rn1h~na. kg zywca,. podczas gd~ 
ską 1 Cywiński!. gdyż już w-szyscy robotnicy uzhrojeni tylk.o w dobre chęci w ciągu 6 t~godm w lutym 1 
Jesteśmy z ntch dumni 1 b~- Państwowego Monopolu Spirytu i zapał do pracy nad sobą.. Po_ marcu zaledwie 1.800.000 kg. 

dziemy brali z nich przykład. sowego Ullllieją. 'ozytać { pisać. twierdoa. to ro,z jeszcze praw_ Podane wyżej cyfry w'kazują. 
S. Warcikowskl Rzecz znamienna, że - jak dziwcść powiedzenia., że rui. na_ nnm, że skup żywca. przez Gmin-

koresD. fabr. l'ZPW Nr S Disee tow. Latooha. - na.jlet>· uke ni,1rdy nie ioest za. n6.d.-. ne SnQMzielnie wzr6sł w okre-

Dokonując oceny wyników ak· 
eji „H'' nie propagujemy wcale 
hasła spoczęci11 „na laurach''. 
W ręcz przeciwnie. Robimy to 

po to, by wska:r.ać na oczekujące 
nas zadania. Jak wiadomo, zg:i. 
dnie z planem na rok 1950, wo. 
jewództwo nasze ma zakontrak· 
tować 264 tysiące sztuk trzody. 
Jednakże wyniki pierwszej fazy 
nkcji „H'' pozwalają. rokować 
nadzieje, że plan ten nie tylko, 
:i:„ będzie wykonany, ale, jak ł 
dotychrzas, będzie znacznie pr:t.3 
kroczony. 

Będzie to rzecz jasna wyma_ 
grło od naszych organizacji p!ll·· 
tyjnych i Spółdzielni Gminnych 
v7ją.tkowo wytężonej pracy i 
wielkiego wysiłku, który napew· 
no jednak nwieńcZJMl.V będzie 
nowodzeniem. 



) . 
~tr. 4 Nr 17S 

z Gerhardtem. Eislerem w pociąou Ber I i n w ars z a-~ Demokratyzacja aparatu administraeyineio 
6 za•ladów oracą 

„Będziemy nadal umacniać porządek demokratyczny" Pierwsze matury Szkoły Społecz:nei TUR-i L 
Trzy lata tomu w byłym pa_ I Ob. Heker Barbara, introliga.-

- OŚWiadczyl niemiecki antyfaszysta „D:z:l.ękuję panu, panie Eisler, łaeu fabrykanta. Riehtera przyltorkn, znalazła - jak mówi -

(
Od za słowa prawdy". ul. Skorupki 6·8, uruehomilo •.ro- w szkole to, czego nie mogła 11-

.1 pec jalneąo •ore.ponden~a „Głosu" I - . Jak wynikło z naszej dal warzystwo Uniwersytetu Robot. si~gnąć przez całą. młodość -
:Vśród nielicznej UQ.k zwykle) gromadki podróżnycb, Pańskiego pr:r.em6wienła, ldó- szej rozmowy, i ona należała ru.czego pierwszą. w Pol~ce n- podstawy do dalszego kszta!ce. 

ktol'2y n~ Dworcu Sląskim w Berlinie wsiedli do wa- rl\ poświęcił Pan Polsce? do wysiedlonych. Trudno by- czelnię o specjalnych zało:!e_ nia się. Szkoła podnosiła nasze 
gonu SYPla.lnego polskiego pociągu: Berlin - Warsza,wa p . ł i l ło jej z początku przyzwycza niach. Jest to Szkoła. Pracy Spo. <.mbic~r, utrwahtła nas w tlą.Że· 
docm"Zcgłem od ra.zu sylwetkę nłewfelkie&'O wnostu czi; - rzemawia em na w ~ u ić się do nowych warunków, łecznej, wydają.ce. obecnie pierw nfac.h do ulepszenia ~aszej pn. 
ll!ieka o Si'l'!'Ych włosacll i bystro ~od okularów pa- masowy~h zebraniach, I?· m. do nowych sąsiadów .! nowych rze świadectwa. dojrzałości. cy zawodowej, wzbogacała na... 
~rzącyoh oozaoh. Sylwetkę tę prr.erz kilkanaście dJtl mot w wielkich zakładach Ri~sa i okolic, ale, jak powiedziała, J11ka to jest uezelnia i jaki ozą. inicjatywę". 
na było widzieć na lama eh prasy c.ałego świata pod ty. Neptun ~obt;e ~lot~ięcz- „najgorsze już minęło". Jest jest jej cel, mówi o tym jeden Tow Królik .Renard .iaui 

tulami, których wielkość odpowiadała wielkości zaitnte- nych tłumow .1 stwierdzić mu to niewątpliwie - pow.iedLał z jej pierwszyeh abiturientów, pzcwc 'z zawodu i syn sze'wca 0 • 

rcsowania losem działacza antyfaszystowskiego pierw· s~ z l?rawdzrwym zadowole- Eisle!" - wyn!'Jdem tej r02Urn tow. Pa~~wski Michał: „Szko-1 becnie referent p. ersonalny' w 
szej „ofiary paktu a.tlant ycklego". ' mem, ze gdy Wl'.P~~em 0 nej pollt~i;i władz okupacyj- t dał t b k d 

d 
. . Polsce, o niezm1en11e zyczl:- h ..__f adzi k" j k'ó a. . 11. mi o, czego ra 0 czu- \Vókznnce dzięki szkole nabrał 

er~1a.rdt Eis~er, gdyz to '! zawz1ę!a i kons~kwentna wal wym stosunku Polaków do nyc s .... ,, Y r ee ie • • ra wał~m od po.ezą.tku na moi~ ~ta ninte!"eso~ania do nauk ekono· 
' nim. w~aśme mo,va, zwro ka o ZJednJ?Czen:e, o suweren- mnie, o zachowaniu się kapi- wównała całkowi-cie nowo- now1sku s~zl.J~~m - um1e>J\)t- !micz.nych i obecnie pragnie je 
~ na sieb:e od razu uwa~ę n! byt panstwowy, o zawar- tana i całej załogi „Batore- OEiedleńców z ludnością da.w- ność. organi~CJ1 pracy. Jc~tcm '.studiowa6. 
cał~go n'.15zego w~onu, śc1- cie. u~ładu pokojowego, a wre go", ~la powitała to głośny- ną, włączając ich do w.spó~- bowiem w pierwszym pokolen;u I . . 
śleJ mó.w1ąc - . 5-cm ja~~cych su:ie .1 o W3".Cofan!e wojsk oku ml owacja.ml. Specjalnie ootro nego ~su odbudowy, pracownikiem umysłowym i niJ Sz_koła pos'.ada dwa wydzialy: 
do kraJu. ~lsk1ch „berlm~zy- paCYJf.lYCh, gdy tymczasem z i wyraźnie zaakcentowałem - Jakze iąaczej wygl~da t? tylko ojciec mój był 40 lat ro_ adm:ni.i;~n.cyJl1o - ll~.inorz!!d~w_y 
ków", . wsród kt?rych znaJdo- tar,nteJ strony dąży się do po- pot le _ ó . na zachodz!~, g~zle wys1ed~en l.Jotnikiem u Poznańskiego, ale il sp ... ł~iclczy. W~·dział admuu. 
Wał się r6wniez Wasz kore- działu Niemiec demontujE> się E" ~ ~w~ ~ran . f .: ców traktuJe się, jak par1a- ja sam pracowałem w t ej samej : etracyJ~O - samo ;z~dowy pro~~ 
apondent. brutalnie fabryki ze wzglę- IS :r - wier ząc, ze az sów, po to, aby utrzymać w fabryce J."ako robotnik. 'l'C'raz lprzedrn1_ot6w .o~~lnych prowaizi 

Jeszcze poci~g nie wyjechał dów konkurencyjnych, ale bez k~~!y~e'::~l)Jli~.;AS~i0;.aĄ nich wciąż jeszcze rew!zjoni- zaś jestem w PZPB Nr 2 urzęd_ ckonom.1ę poht~ ~ZP.Q; prawozn~"' 
z obszaru Berlina, jeszcze mi- względu na los zagrożonych dla. Niemi ę Sal łu h ł styC'Zne „nad2lieje na po- nikiem Szkoła nie tylko do.ła mi rtwo 1 ori;so1zncJę przeds1ę-
jal!śmy jedną po drugiej sta- bezroboc!em ludrl. Oto, co da milczeniu ee.ale ~ s c a a w wrót"... średni~ wy. kształcenie _ogólne, nlc I! liiorstw: wydział syółdziele~ ":-
cje i przystanki podmiejskie, ją nam anglosasi: bezrobocie, zainteres~ aniem ~ z żywYj Minęliśmy most na Odrze, po trzech lataeh nauki mogę 1,0 _ towar~~na.wstw? i orgam~ae~t 
gdy stojąc z Eislerem przy nędzę. demontaże li budowę ważnieiszew w a.tm~f co na - pociąg mknął wśród kwitną- wiedzie6, że nabralem !l'łaśe : j 1 @p6łdz1elm. ~ a:1inek przyJęc1a. 
oknie rozpoczęliśmy roi.- Westdeutschland w cieniu an- pa.tli dia Polski erze sym cych, uprawnych pól Polsk'. w-ego poglądu na pracę admini-,- szkoła pow~zechna. 
mowę, która potoczyła się od glo-ameryk~ńskiego imperia- · r.achodniej. Zapadał wieczór. b 
razu wartko i szczerze, bynaj liz.mu... - Utv.rierdził mnie w tym W zaciszu pnedz!ału ko.le- straeyjn~, a tego nie zdo yłbyoi . Jak wykazało doświadezenie 
mniej nie w stylu :. nie w to- _ Ją,k za.miel'"Zlllcle postąpić przekonaniu drobny et>izod w jowego mówił jeszcze Ger- wylączme chyba przy prnkty1'!' lr1erwszych trzl'ch lat nauc. za. 
nie konwencjonalnych wywia (mam na myśli niemiecki o- Plauen, gdzie wśród moich słu har<lt Eisler o swoich planach biuroi;ej' '. nia, szkoła dobr7.e przygotowa_ 
dów. bó'z postę[l'u i demokra<-Ji), je- chaczy, kiedy mówiłem o na pnyszłość, 0 swojej pracy Ob. Kupczyk Janin&, córka b do pracy swych uczniów • . 

_ Domyślam się, że jedzie żeli „państwo" za.chodnlo- Odrze - Nysie, znajdowitłJ w Niemczech, której poświęci robotnika G~zo~ni, tak wyrażajll'ierwsze matury Szkoły Pracy 
Pan l)ł'Ofei:<lł' do wars:rawy po nieml.eCtk.le stanie się faktem się wielu wysiedleńców z by- całą swoją energię ~ zapał. swe spostrzczema: ,,Zasadą. na_ Społecznej TUR i L są. już du. 
żonę?-mówię, nawiązując do dokonanym? łych niemieckich prowincj'. Słuchając go, myślałem: po- szej ~zkoły jest praca nie tylko · żym wkładem w demokratyzaejQ 
znanych już z depesz dziejów - Nawet i w tym wypt1d- wschodnich. I, proszę sobie trzeba więcej, dużo więcej ta flla siebie, ale dla społeezcń_ H}Jaratu administraeyjnego w n. 
pani Eisler, która zwolnfona ku n:e zaprzestaniemy naszej wyobrazić, po zebraniu, po- k'.ch Eislerów, a tzw. problem stwa. Kto lubi pracę orgo.nha- kładaeh pracy i poważnym przy· 
została wreszcie przer. Arne- walki o jedność, o pokój i 0 deszła do mnie pewna ubogo llliemiecki nie istri.ałby już cyjną, ~połeczną. - ten znajdzie rzynkiem do szybkiego tworze· 
rykanów z Ellis Island, gdz;_e wycofanie wojsk okwpacyj- ubrana kob:eta i wyc:ągnęła więcej dla świata. w uczelni TUR i L właściwą nlo. się inteligencji robotniczo. 
przez pewien czas przebywa- nych: sądzę, że akcja ta leży do mnie dłoń ze Sł\Jwami: Leopold Marscbak drogę". l"hłopskiej. (J. Sak.) 

ła jako „za.1<ładnik", wz:ęty nie tylko w naszym Interesie, ----------------------------------

~~~~f:~~~!~j~:kfe° :ł~~: ~~~~::~~::c~J~l~~~: Robotnicy i chro.pi zaclesnialą współprac" 
_ Tak jest - mówi z zado- skich - to nie tylko wyjście Z ł PZ PB N 2 d ~ 

woleniem Eisler. - Moja żo- ich z Niemiec, ale w ogóle z a oga . r. 2 po ejmuje gości z Płeckiej Dąbrowy 
na telegrafowała mi, że prz~z terenu Europy, WYCO!anie ich W ramach łączności wsi z miii prze:konali się, iż dotyehezaoo_ ków, małorolny chłop. cl'onei;: 
Kopenhagę przyleci do War- aż za Ocean, a zatem l:kwi- " 
sza·wy, w:ęc. korzystając z Wa dacja baz militarnych. które stera mw~ązała ~ię ścisła wsp6ł w_e swe ooiągnięci& mogli robot wiejskiego koła PZPR, t-0w. 
szei up!'zejmości, jadę po jei organizuje tu imperializm an praca ku\tura.J.:uo.cświatowa po- nicy uzysk~ć jedynie dzi~ki Ma.ślan~, po~ied,z,~ał, że współ 
,,odbiór", no, i już razem wró glo-arnerykański do s>półkj z między robotnikami PZPB ,nr wspó_łmwo?-n~twu pracy. Mi~- zawodructwo ;test Je<lyną drogą 
C:imv do Berlina. zreszta., do- wielkim przemysłem. . dzy innymi JeJ()n z uczestn1_ do pod.niesienia produkcji ie 

-·..., 22 z Łodzi, a chłopami z Plec- ' 
daje Eisler, żona moja nie jest W toku interesującej roz-
Niemką z pochodzenia, bo- m0:wy o.:e zauważyliśmy na- ltiej Dąbrowy. Zespoły artysty. 
wiem urodziła s'.ę w... Polsce. wet, jak pociąg wtoczył się na ezne świetlic mie,jskiej i wiej_ 

- Czy zaD)lerza Pan osie- perony dworca we Frankfur- skiej odw.iedzają. się nawzajem, 
dlM się w Lipsku I poświęcić cie na~ Odrą. Krótkie formal dzi·elą.e &ię swymi o&ią.gnięainm.i 
się pra-0y naukowej na unl- ności paszportowe, ~przejma . . 
wersyteole, ezy teł... kontrola radziecka, jeszcze kil 1 zdohycza.nu. Poza. tym zarów_ 

- Będę raczej dojeżdżal p.a ka. W~l~nych papi~rosów i Ub robotn-0y, ja.lt i chkpi po_ 
wykłady, ale na razie pozo- juz Jedziemy daleJ, przez znają. pracę innego środowiska. 
stanę w Berlinie - mówi ży- m?st, prr.ez granicę poroxu- . A więe w sobotę, a.n. 25 bm. 
wo Eisler. - Jest tyle pracy, m~enla 1 P~<>.fu - do. Polski. do ł6d.zkich robotników z PZPB 
tyle problemów' do załatwie- Mimo "."Oli, zahaczyhśmy w nr 22 przybyli go,ścri.e - chłopi 
n:a i do rozwiązan:a, probie- rozmowie i o ten temat. 0 te- z Pleckiej Dąbrowy w powiecie 
mów nieZIIlliern'ie ważnych i ma.t O~y - Nysy. kutnowskim. 
pilnych - dodał z naciskiem. - W1em, jak sformułował 

Kola dudniły wrotn:- Pan swoje stanowis~o w tej 
. . na z . spraw!e na zebramach pu-

cac~. J'.asazero"':"1e przys1u~hi- blicznych w strefie radziec­
wal. .Slę z za;nteresc:wamem kiej - mówię do Eislera. -
naszeJ rozmowie .. Pociąg v:rr- $ciągnął Pan za to na swoją 
je~hał, J?O~ granice, B~rlma, głowę wszystkie pioruny so-
Rown_ez I my w naszej roz- cjal d mok ·· 1 k ., · 
mowie wkroczvliśmy na tory . - ~ raCJl rea Cl-. nie-

d · · ól. · . . h m1eckiej, ale proszę mi po-
z:aga men Ol( no-mem1eck:c , w"edz"eć ja.k eag ł 

Przyjęcii serdecznie prz&Z ro· 
botników oprowadzani byli po 
zakładach pracy. Malo i średnio 
rolni <:hłopi z Pleckiej żywo 
interesowali ąię sposobami pro_ 
duk.eji, -0organizacją. i ll:!'i)Ółz·a_ 
wodnictwem, rolą. i zadaniami 
Rady Zakładowej oraz organi­
zacji partyjnej. W przyjaciel. 
skiej rozmowie z robot.nikami 
chłopi shderdr:ili, ze naocznie Uczestnicy wycieczki pny maszynach tkackich 

w których Eiiler. mimo swej 1 1 : r owa 3 pu­
krótkiel bytności w Niem- bllczn~c. Jak reagowall ro­
czech zdołał s:ę już doskonale botnlcy niemieccy na tę część 
zorientować. '!'!'!'"""'~ml!l""""ll!lll'",..."'!!l'..,.-i!i~,...,..ll!!!"'„„„„„...,11!1!''!"""'"'!•,..„,..,..„„„ ... ..,„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ 

- Czeka nas dali;zy etap Ił' hartlnonil z pot.rz~ballHI 7.uclo 
w:elkiej pracy organizacyjne.i 
w strefie radz:ieckiei, - mówi 
z zapałem. - Będziemy ją 
prowadzić wśród mas robot­
niczych, wśród prr,cującej inte 
ligent:Ji I wśród młodzieży, 
która jest naszą n'ldzieją i na 
szą przyszłością. Widziałem tę 
młodzież i miałem możność ją 
poznać w C2lasie mo:ch ostat­
nich objazdów po m!astach 
strefy radzieckiej: niech Pan 
mi wierzy - to dobry i god­
ny zaufania element. Musimy 
pracować-C:ągnął dalej przer 
waną myśl - aby umacniać 
porządek demokrabcmy I de 
mokratyczną gospodarkę i, aby 
pokazać naszemu ludowi. że 
w tym porządku można żyć 
bez wstrza.>ów i kryzysów go 
spodarczych, które są klęską 
mieszkańców Niemiec Zachod 
niob. 

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Pla$tycznych 
kształci potrzebnych naszej gospoiła~ce artystów 

Co to jest Wyżs7,a. Szkoło. fiki, plastyki widowiskowej, wiedniego ośrodka myśli archi niczych, wyszkoli pła.styków.de 
Sztuk Plastyc.z.nych f Po eo zo_ wzornictwa. włókienni.czego z t.ektonicz.nej i k~ztakenia kadr kCJoratorów dla. imprez wystawo­
stała. stworzona., cze.go uczy i dwoma. za'~adami: wzornictwa pracowników, zdolnych do ~two wych, propagandowych i tp. 
kiru będą. ci, ltt-Or:zy jlj. koli- drukn.rskie;;o i · WZ()rnictW41. tkac rzen.ia z Łodzi miasta odpowia Wreszeie zakład plastyki wL 
czą. f kiego. dającego w~pólczcsuym wyma_ dc.wiskowej kształei w kiernn-

Odpowiedt l>I"Zmi niby pro- Wymie.ni001e specjalizacje wy ganiom społecznym. ku dekoracji teatralnej o.raz 
sto. Wyższa Szkoła Stzuk Pla_ nikły nie 11: przypadku, lecz Drugim ważnym zagadnie. kompozycji elementów plastycz 
stycmiyeh w Łodzi szkoli ar_ są. sciśle związane z aktualny_ niem Łodizi jest wzornictwo włó nych widowiska, np. uroczysto_ 
tystów_plastyków. Na watępie mi potr:oobami kraju, a z.własz kie=icze. Przemysł włókienni- ś-ei i obchodów, • mani·festacji 
jednak należy uprzedzić, 7..e w -cbll. tere.nu łódzkiego. czy opiel'llł się przed wojnf! na ulicznych i akademii w loka_ 
tym wypadku nie idzie o arty· Wiemy wszyscy, ;..e Łódź jest wzorach zngTanicz.nyeh. Do tej lach zamkniętych .. 
stów, mieEozkającyeh na stry_ brzydka, i że J·est głównym o_ pory spra"\'\'18. wzornictwa włó_ 

dł k . . p Oprócz &pecjalizaeji wymie-
chach, noszących ugie włosy środkiem przemysłu włókienni· 1enmczego w ol!ce c.zeka. na 

ł d 
· · Ch · k nionych, istnieją. specjalizacje 

i przymierajlj.cych z g o u, n!e czego. Łódź rozw.ijała się w ro.związani&. odzi me ty! o 
1 h d 

. dodatkowe. A więc malarstwo 
o artystów, odizo owanyc o okresie bardzo niekorzystnym o zaspokojenie rynku wewnętrz 

b 
monumentalne (ścienne), słu_ 

życia, malują.eych o razy, któ. dla myśli a.rchitekt-0nicznej: w nego, ale i potrzeb eksporto_ 
h 

"kt " • • · h · d i iQ.ce potrzebom architekt\ll'.V l 
ryc m rue rozumie, an1 n:e okresie kapitalistycznej rewo_ wyc , a W1ęc na amie mater a 
k 81Jk k > • 1 ł k j k przez odpowiednie kompozycje 

w ślad z:i. robotnika.mi rów. 
n:ież i chłcpi przy&tępują do tej 
szlachetnej rywalizacji, do wal 
ki o podnie1>ienie produkcji 
rolnej, o miano przodownika. 
pracy w rolnictwie. 

Kobiety znów intere~owały 
się pracą. robotnic i ich rolą na 
teren:e fahryki. Członkinie plec 
kiego Koła Gospodyń Wiej­
ekich pragnęły z ich własJ1ych. 
ust dowiedzie~ się o awansie 
społec.z.nym kobieLrobotnie i 
o ieh sukcesach. W trakcie tej 
wymiany zdań ob. :Martofel He 
lena. i Dałek Marianna. za.inte. 
resowa.ły się żywo ważnił d]a. 
wsi kwestią opieki nad matką. 
i d:r.ieekiem oraz sprawą. żłob· 
ków, gdzie można by na. eza.s 
praey( na przykład na. okres 
żniw) zostawiać d?.!eei. 

Robotnice fabryki poprowa~ 
dziły z k~lei swych gośei do 
żł.o-bka fabrycznego. Wz.budziił 
on zachwyt i um.anie wiejl<lcich 
kobieLmaU!k. W dafo zyim eiągu 
chłopi zwiedzi1i wzorową. świct 
li~ę Zwiąizków Zn wod '.l"l\)Ch-

W później~zych swych wypo­
wiedziach chłopi zgodp~e stwier 
dmli, że taka świetlica pcwin_ 
n:i. być przy każdej fabryce, w 
każdej wsi. gdyż przyczyniłaby 
się do wyrhowania nowego czło 
wieka. Potem wiej~ka. mło· 
dzie-i: i dzieci z zespołu świPtli 
P-Owego W}"l'tąpiły z barwnym, 
pełnym ludowych pieśni i insce 
ni7."l cji ~rogramem. 

W goikinach wieczornych mi• 
I.i goście wraz z go~podarz.ami 

udali ~ię do teatru na. sztuk~ 

Gorkiego pt. „Na dnie". 

W-ystęp zespołu 
pieśni i tańca 

armii Marszałka 
Rokossowski ego 
W ramach „Dni Morza" wy. 

stą.pił w Nowym Porcie repro.,. 
zen tacyjny zespół pieśni i tań.· 

Skoro jesteśmy Przy 
upuje. oła. szta.c1 p asty- lucJ"i przemysłowe,;. Miasto roz_ om stosunkowo wię a.ze , on- . . · t ś 1 k d · h k -• wyrazaJące za.mieszczone re c . 

Niemczech zachodnich, chci.ał ów, o powiadająeyc naszym wijało się szybko, lecz chaoty· u.rencyjnej wa.rt.,.,ci przez do-
czn~om spe'n1·aJ"gcych WVTaźna czni·e. Ni"e estetyka 1· wygoda, bry wygl~d zewn„t.rzny. 'Jo !Mą. specJ"a.li,z,a.cJ·,._ dodatk.ow" en armii Marszałka Rokossow. 

bym wiedZ:eć, jakie jest Pań ~. • • "' · • - "' ~ "" ' "" " 
skie zdanie 

0 
P1>lltyce ,,bi:zo- rolę spo?eezną. i zwię.z.anyeh ze iji& higiena i celowo-'ć, lecz r~n trudne zagad·nienie w·zią.! na sle jest rzeźba monumentalna., któ •kiego. 

nezyjnej"? społeczeń&twem. Chodzi o atty_ townoś6 była. id&ą., di&cydującą bie wydzii-ał wwrnietwa włókien ra. ma pooobn.e znacze.nie dla Pieśni i tańre radzieekie wy· 

W 
•tów n~~J"ektodawców dle. nrń- przy roflbud....ńe mi·~··-. 11-•ć ru·~zego. Wy.:i_,_, ten będ.z.i."e mu architektuty, co malarstwo mo_ 

El.sler zapala pap1"erosa. " _„.v, " ~ ~"· -""' "" ~ ""'""" ołały · kł · 
d k .. ł . dl hi . ł k ·• b n mental e ale d "ed ·n'e w mezwy y entnzJazm 

jego żywym, mteligentnym u CJl przemys oweJ, a are pieniędzy dają.ca się wyeiąg. sia zaspo 01c z.apot~zc owan'.e u n , w z1 z1 i 

ł tektury którzy Opusze"aJ·A.e a·'-- nn~ z 1 mtr. kw. zi"em1· 1• ren_ n.~zemv,-łu n1"a tylko na. pro~·ek· rzeźby. wśród 8.tysięezn-..·ch tłumów ro_ 
spojrzeniu dostrzec można g ę ' ~ "' „....., "''I"' „. , ~ ·~ • 
'boką troskę. łę zdolni są. podejmąwa~ zamó· toWDość jednej i·zby mieszkał- todawców, ale i rua cały szereg Jako uzupełnienie architek:u- hotnik6w portowyeh i mi&1zkań 

_ Agenci nperialistów z wien.ia społeezne, o plastyków, nej decydowiła o charakterze kierowników artystycznych w ry prowadzi Szkoła pracownię ców miasta. Zgromadzeni zgoto· 
zachodu wylewają na nasze którzy i1mieją. nie tylko mn.lo· arehitekt0oniczn:vm Z.od.zi. Nic poszezególnych fabrykach l za_ ceramilci. 
głowy kubły pomyj _ mówi wali, lub rzeźbi6, ale jedoczc· dziwnego, że Łódź jest najgo_ kładach przem~łowych. Wyższa Szkota Sz.tuk Pla.sty_ wali zespołowi długo niemilŁ 
poW'Oli Eisler _ a przecież śnie projekbować meble, budow· rzej wybudowanym miastem w Taką. samą. rolę będz.e miał cznyeh yv Łodzi ma. już wyro. nącą. owację na. cześ6 przyjaźai 
każdy rozsądny Niem!ec wi- le, ezy w..iory na tkaninę. Polsce w którym sr>rami. higie do ~łn.i~n;a zakład grafiki bioną. poważną. pozyeję, a Mt· polsko-radzieckiej. 
dzi dziś już jasno co mu daje Paiistwowe. Wyżsbll. Szkoła ny urasta niema.I do rozmiaru odnośnie r>r1..emysłu poligraficz_ nisterstwo Kultury i Sztuki w Reprezentacyjny zespół pieśni 
„strona wschodn'!~", a co tak Sztuk Plastycznych w Łodzi po klę!!ki społecliD.ej. nego. Zaklad ten doątarczy lu· dowód uznan:ia przyznało w ra , •• 
bardzo zachwalany przez afJen siada następuj~e zakła.d:y, od_ Wyższa Bzkoba Sztuk Pluty_ d'Łi wykwalifikowa.nyeh 11& kie-,mach planu eześcioletniego :tun tanea armu Ma.rszałka. Roko

3
-

tów imp~rializ:mu - zachód: powiad.11-ję.cti specja.lizacjom: cznyeh w Łodzi postę.wiła 90bie rown1E\ów a.rtystycznych <Ila za. dusze u budowe ru>JZVeszo tzI11a_ sowskiego w.PMI.id w Gda~ 
Po nasw stronie - toczy lie nmtvki u~h~tek~i~zne.i. 2ra• za 7,11.daniA 11twol7J&nie . odP<>' kllad.6w i;rraficmV'Ch i wvdaw. 11h11 Uczelni, ~onoci• 



OLOS PIOTR~OWSK! 

Kronika Piotrkowa Z zainteresowaniem oglqdajq piotrkowianie 
Kurs 

wychowania fizycznego 
dla młodzieży wiejskieJ 

Wystawę Grafiki Radzieckiej Jak nas informuje Powiatowa 
Staran·em Tawarzystwal urządzenie spółdzielni itp. współzawodnictwo pracy,1 umieścił słuszną uwagę ty- Rada Sportu Wiejskiego przy 

~rzyjaźni Polsko-Radzi.ee- z innego fotosu dow:aduje- bić się o jakość, tak jak toi czącą zwiedzających a:':eby PZZSCH w Piotrkowie w dnw 
k1ej oraz wychowanków Of: my się, że stopa życiowa oby robią robotnicy radz:eccy. wyk~zy i wykr'-'.>y studiować 4 lipca rozpocznie się 3-dniowy 
cerskiej Szkoły PoUyczno- watela Związku Radzieck:e- Po zw:edzeniu wystawy bardzo skrupulatn· e ponie- kurs wychowania fizycz.neg0. 
Wychowawczej otwarta zo- go wzrosła o 2,6 w stosunku udajemy się do holu, gdzie waż posłużyć nam mogą one Kandydaci winni się zgłosić .w 
stała w Piotrkowie w św:e- do roku 1940. wystaw:ona jest t. zw. „Zło- j'lko wskazówki i wytyczne termmle ostatecznym do dnia 30 
tlicy „Kary" na Budkach Robotn·cy piotrkowscy z ta księga", do której każdy w naszej pracy codz ennej. czerwca. Otwarcie kursu na. 
Wystawa Gi·afiki Radziec- zainteresowaniem oglądają może się wpisać oraz um'e- Jak już zaznaczyliśmy na stąpi w dniu 4 lipra o godz. IO. 
k '.ej . O powvdzen ·u świadczy te dane i żywo je komentu- ścić swe uwagi. Zac'ekawie- wstępie Wystawa Graf ki rano w świetlicy klubu sportowe 
fakt, że już w p'.erwszym ją. Z podsłuchanych rozmów ni przewracamy kartki. Ob. Radzieck'ej cieszy się du- go „Związkowle.c". Uczestni~y 
dn·u obejrzało wystawę prze dowiadujemy się, że dołożą Szewczyk wpisując swe na- żym powodzen·em wśród pio kursu . ot:zyma1ą tu całkowite 
szło 1000 osób. oni wszelk'ch starań aby na zwisko zamieścii. w rubryce trkowskiej klasy pracują- w~ż~w~eme. oraz ~~!terunck, 

Bo i jest czemu 
5

· ę przy- śladować osiągnięc:a potęż- uwag, że pożądane byłoby cej. wmm 1edyme prz.ymesc. z sobą 
glądać i co podziwiać. nego bratn!ego narodu. Na- obok osiągnięć produkcyj- Wystawa otwarta jest co- pr•ntofłe oraz kostium gimnastv-

Oto grupka młodz;eży sku lt;żY - oświadcza~ą - ~o: nych wykazać również oSlą- dzlenn·e od godz. 9 rano do czny. -:o:-
p'ła s:ę przy stoiskach, któ- pilnować ~ykonama pla~ov. ~ięc·a sportowców radziec- 19-ej, trwać będzie jeszcze Sklep 

KfArn WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 30 czerwca 
1949 r. 

re przedstawiają wyniki ba- produkcyJnych, rozwinąć kich. Następny obywatel około 2 ty~odni. 

~~~=0M~~~b .~-p,-z-ed~z-al_o_aą~F-a-b-ry_k_1_-B_e_cz_e_k~ ~mJ~m~cM~~ei 
Młodzieńcy zainteresowan· • b Dużym powodzeniem wśr6d 
orzeglądają szk.ce i obrazki • • • okol;cznych chłopów cieszy si~ 

Dziś: Emilii 
--o-

przedstawiające wyniki dłu SfO ~ ą powazne zadania istniejący przy u!. Słowackiego 
g!ch i żmudnych badań uczo . . . . . . . . . sklep Gminnej Spółdzielni Samo. 

w AłNIEJSZE TELEFON"! 
Btra& ł ~-arna 10-72 
Sapital Iw. TróJcy 10-70 

Porotowte lekarskie nocne 11.l 
Stalin• 45, tel 10-04 

nego--n'ektórzy notują da- W związku z tym, ze Fa-1 w wymku medbałeJ gospo-1 lokalu św1etl1cy, nalezało by pomocy Chłopskiej. Rolnicy na. 
ne. Bardzo przyda się to bryka Beczek została upań- darki byłegu właściciela ob. jedi;iak staran~a te przyspie: być tu mogą wszystko począw. 
?rzy egzaminach - ośw'ad- stwowiona, przed załogą sta Kopydlowsk ,ego. ' szyc, pon ewaz brak własne1 szy od artykułów pierwszej po. 
czają zapytani. nęlo zadanie usuni~ia bra- Przede wszystkm znaczne świetl'cy ujemnie odbija s'.e trzeby aż do materiałów teksty! 

KI N A 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

film produkcji radzieckiej p.t. 
„B&motny :tag1el". 

Następne eksponaty przed ków i zaległości powstałych są braki pod względem hi- na życ'u kulturalnym robo- nych a nawet rowerów. Jak nas 
stawiają walkę narodu ra- gieny i bezpieczeństwa pra- tn ków. informuje kierownictwo tej pla­
dz'eck'ego z najeźdzcą nie- ZMP na wczasach cy. Brak jest łażni, szatni, Nic tutaj r.ie wie się rów- cówki, szczególnym popytem 
m:eckim. w· dzimv tut

11
; por ubrań ochronnych, aptecz- nież o współzawodnictwie wśród chłop6w naszego powiatu 

Kino , ,Polonia." wyświ~tła 
:film pt. „Dzieci ulicy" protluk 
eji duflskiej. 

tretv bohaterów zw·a~ku Ra W miesiącu lipcu i sierp- ki są słabo zaopatrzone w pracy; obcy j~t sys'.cm osz- cieszą się materiały pościelowe, 
dzieckiego, lotnika Osipowa niu Zarząd ż:rl'iP w Piotrko- środki opatrunkowe.. czędnokowy. Należało by konfekcja dziecięca, oraz jedwa 
i wielu fnnych. S7.c?eg6lną wie organizuje wczasy dla Z powodu braku odpowie· aLy zarówno kierown;ctwo bie i kretony. 
uwagę zwraca szkic p. t. młodzieży zrzeszonej w jej dniego lokalu n'e można zakładów, jak i organizacja w ostatnim czasie dal się od-

Redakcja I administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al 3 Maja 4 In · 
teresantów przyjmuje !łt: 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt> od godz 15 do 18 

„l'.1Poda Gward;a". szeregach. Przewidziane są urządz·ć św:etlicy. Dotych- partyjna i Rada Zakładowa czuć brak odpowiedniej ilości na 
z dn . cztery turnusy, trwające po czaso~a, j.akb~ na urągo:ni- jak naj~cz~śniej przystąpiły czyń kuchennych, jednak jak 

w aga ·e.mom ~łodz:eżo- dwa tygotlnie. Turnusy po- sko m1escła SI(; w prvm1ty- du U"umęc" tych zale~łości. nas kierownictwo zapewnia, w 
ym poświęcon.e .iest oso~- <hielone są na męski i żeń- wnie urz~dzonej szo~· e. - Jak dotąd bowiem uułyneh· najbliższych dniach nadejdiie 

ne sto sko. Dowiadujemv si~ ski Wprawdz•e obecne k1erow- iż trzy m esiące a nie wie- świeży transport, który z pew. 
tutaj, fe . ilość studentów Ponieważ jest jeszcze wie nictwo czyni starania o uzy lf' w tej sµraw'e zrobiono. nością z:i~ookoi z11potrzebowa-
uczęszcza1ących do 1:echnl- le miejsc wolnych Zarząd skan·e kredyti; na budowę Czekamy na wyniki. nie ludności. 
cum w Zw ązku Radzieckim ZMP wzywa młodzież p'otr 
:zrosła o 3~ procent w. sto- '·"w"k~. · abv z~laszala się. 
Zun,ku pr7edwi;>Jen~ym, ze w Na wczasach tych młodzież 

Bor:dztetma ,,Głosu l'totr1tow 
11deg0'" 01. Słowaclnego Nr 
26, Tel. u;„40, w,ązku Radz eck1m uczP.c::z- zaryownionv ma odpoczynek 

cz~. obedcD:le do szkół 33•2 ora; przyjemne rozrywki W Państwowym Gimnaz- nowicie: Balińska Zofia, Ber 

53 absolwent uw Liceum lpóldz;elczego 
m iona z eci. sportowe. . . 

P• I 
0 1 jum i Liceum Spółdziel- nas Bronisław, Czuba Ta-

l•cińska Krystyna, Kałużnv 
Ludomir. Kieszkowski Ed­
ward, Kleczyk Zenon, Koł­
tonik .Jan, Kotas Kazimierz, 
Krasoń Zy<nnunt. Krawczyk 
Jadwi~a. Wóicik Władysła­
wa, Kręzel Stanisław. Ku­
jawski Józef, Kulakowska 
Krystyna. Lorek Stefan;a, 
Ł~~wa Lucyna. Łągiewl'lti 
.T erzv. Ma.chała Roman. Mą 
daliński Jerzy, Malec Jan, 
Maniecka Józr:>fa. Mazerant 

Ludność IOłti<O'NO . g ądamv f~tosy o~r.az.u- Termin zapisów upływa z czym w Piotrkowie ef!zami- deusz, Dziechcińska Anna, 
.iące pracę kob:et w c ęzkim dniem 20 czerwca br. ny dojrzałości zakończyły Gozdek Irena, Grządziel Ali . wzrasta przemyśle podczas wojny . . d . 1 b w:dzimy ile z n'ch bierŻ~ Otwarcie .p1erw~zego t':1r- siP w mu 7 m. cja, Grze~orzewski Mieczy-

~~ . Jak podają nam z Urzędu .>becn e' udz:ał w pracach nusu nastąpi z dr:1em 1 hp- Swiadectwa dojrzałości sław, Jagodziński Mari'ł!'\, 
· h~~~ln~ w ro~M~~~ify~~~~-~-· ____________ o_łt_z_y_m_~_y_5_3_o_w_b_y_,_a_m_i_a_-_J_ę_d_r_z_~_·e.w_s_k_i_z_v_g_m_u_n_t_._K_a-
b.eżącym zawarto w na~zym nym. 
m·eście 229 małżeństw, za- Największym zaintereso­
-·~jestrowano ~07 urodz';n wan'em jt!dnak cieszy s·ę 
vr~z 386. zgudnow .. Jak wi- .stoisko oznaczone nap.sem 
dz;my. więc z te~o l:czb< uro .,!i-letni plan stalinowski wy 
dz1r: łe?t znc..czn e w ększa kom.ny w przeciągu 4 lat". 

Piękny 
• I w1.eczor artystyczny 

u pracowników Ubezpieczalni 
o:i ilo„c1 z~onow. Rzuca nam się w oczy zdję- Staraniem kola Townzy-1 ' dzieła oraz omówił epckę 

c' e z szyb1".m; naftowyml porl stwa Przyjaźni P0lsko-Ra- w której żyli i tworzyli. -

Posl.edzena·e Mft!łl którym widnieje napis: „Ró- dz'eck;ej przy Ubezp·eczal- Między inn. prelegent przy 
il wnowaga produkcji na rok ni Społecznej w Piotrkowie pGmniał, że ich wieszcze pro 

w dniu dz'.s:ejszym c. go- 1950" _ surówki 19,5 mil'o- irzadzona zo.stala przed pa- roctwa o zbritan'u się na· 
• dz n 'e 18 w gmachu Zarządu ild ton, naftv-35,4 mn. ton, ru clniaml uroczysta akade- rodów są realizowane w do­

M.ejskiego odbędz'e się po- stali - 25,4 milionów ton mia ku czci A. Puszkina, A. bie obecnej. 
siedzen· e M ej ski ej Rady Na . td. Mickiew· cza, J. Słowackie- Część artystyczną rozpo-
rodowej. _ Mtędzy ir..nymi Następny wykres wykatu gc i F. Chopin&. .:zął polonez A-dur Chopina 
omów'.ona zostan·e sprawa je jak wzrasta stopa życ!o- Akademię zaJ;taił przewri- w wykonaniu ob. Wściubia­
wydz· erżaw:enia hali tar~o- ,„a obywatela .„ Związku Ra dniczący koła, lekarz naczel- ka Wład~sława„ następnie 
we.i Nacz~lnej Dyrekcji dzieckim w okres'e powojer,i ·1y Ubezpieczaln! ob. Lasota Betnerow1cz Jozef r.ecyto· 
PDT, sprawa ~runtów mej- nym. Widz'my fotos przed- '.dóry w trefr:wym przemó- wał w.ersz An.tokolsk1ego o 
ski.eh oraz plan oszczędno- stawiającv budowę nowych wie~iu zobr.izował svlwetki „Przyjaźni Puszkina i Mic­
ś-::iowy Z:irządu Miej~'k;ego miast i dró<!, eleli::tryfikacjr ~zterech twórców, podając kiewicza. Dalej ob. dr. Wan­
na rok b eżący wsi oraz fotosy obrazujące> krótk'm zarvs;e ich życ·e da Stokowska odśp · ewała _____ ..;..;;...._. _______________________ . ----- ~olo „P~osenkę litewską" -

KRONIKA S P O R T O WA Chopina i „Żal" - Chopina 
przy akompaniamenc·e ob. 

W ramach Tygodnia Lig' Concordii uzyskał czas - zasługują na uwa'!ę. Jednak 
Morsk ej na terenie naszepo 1\.,52,5 min. ten ostatni ponosi winę za 
miasta odbyły się zawodv W rzucie kulą Suszyński trlecią bramkę. 
lekkoatletyczne, na których <. Gwardii uzyskał 11,05 me Bramki dla „Concordii" 
poszczególni zawodnicy osią tra, Urbanek z Ruchu 10,41 zdobyli Krawczyński i Jęd-
gnęli n·ezłe wyniki. metr. rzeiczvk z rzutu wolnego. 

w b'egach na 100 metrów W rzucie dyskiem Suszyń Przegrana ta oczywiście 
dla mężczyzn: Przybylski ski - Gwardia 29.78 m. nie mo:le stanowić żadnego 
(Gwardia) uzyskał czas 12.2 • • • powodu do wycią-1'.ania wnio 
sek., Trusiewicz (G'mnazium CONCORDIA PRZEGRAŁA sków na orzyszłość PrzYf'lł­
Mechaniczne) 12,2 sek„ Kos- W ubiegłą niedzielę piotr sać ją należy racze; tremie 
sakowski (gimnazjum Chro- kowska „Concordia" roze- graczy. Do roze"!rania pozo 
brego) 12,7 sek. i;rała swój pierwszy mecz 0 stało „Concordii" jeszcze !'i 

W b'egu na 60 metrów dla ~ejście do, dr~giej.}igi z dru m~zó:~dzielę. dnia 3 lipca 
kob.et: Krawczyk 9,5 sek„ zvną „\Yłoknia~zy . ':: Czę- „Concordia" spotka sie ze 
Jarnecka 9,6 sek. stocho:vie z „yictoną. · Spot Spartą w Zamościu. w dniu . . kanu: .o zakonr.zyłn Elt" prze 

W b1~gach na 500 me.trów !!raną drużyny piotrkcN,.:- 10 lipca z „Prochem" z Pio 
. dla kob1et: Jarneck~ uzyska skiej w stosunku 2;4, ido nek w j>iotrkowie, 17 lioca 
ła czas 1,41,2 m., Sc.but 1,44 przerwy 1:2 dla „Włókni.a- z „Włókniarzem" często-
:rn:n. rzv) chowskim w Piotrkowie. 24 

Y/ sk~ku wzwyż: C.zerwiń Winę za porażkę „Concor- lipca z „Prochem" w Pion-
skc z g1mn. Mechamczne~o dii" ponoszą linie defensyw- kach oraz ostatni mecz ro· 
uzyskał najlepszy wynik te- ne. które przez kurczowe zegra ;; dn~u 31 lipca ze 
goroczny w Piotrkowie 160 trzymanie się tyłów t cha- „Spart~ . m1str~em ok:ęgu 
cm. otyczną grę uniemożliwiły lubelskiego w P1otrkoW1e. 

W skoku w dal Przvbylski atakowi rozwinięcie szerszef Jak widzimy więC' druży-
z Gwardii uzyskał 5,77 m. akcji „Włókniarz" górował na nasza ma jes?:C'ZP. szanse 

W b·egu na 1,500 metrów zarówno lc>pszvm startem plotrkowianie spodziewaia 
dla mężczyzn Olejnik z jak i lepszym opanowaniem się. że mimo pewnych trud 
Gwardii uzyskał 4.51,6 .m·n. piłki W drużynie „Concor- ności. piotrkowska „Concor 

W bie~u na 3.000 m. dla dii" ;edynie Krawczvńskl dia" wejdzie do •. 11praanio­
meżczvzn Wójcikowski z oraz bramk!ll'Z KaDuściński nej" li11: 

Snopczyńskiej (fortepian) -
Po Mazurku Chopina, ode­
granym na fortep;anic przez 
ob. Wściubiaka. ch5r żeńsk' 
wykonał utwory Chopina, a 
następnie Wystawiono żywy 
c.braz - frae-ment z Balladv 
nv J. SłowackieRo-moment 
po zabójstw·e Aliny. W dal­
szym c ąiru programu wy­
stąl'.-iła ob. dr. Stokowska. 
śpiewając „Wśród balowego 
rozgwaru" Czajkowsltiego, 
zaś ob. Betnerow· cz dekla· 
mował wiersz Adama M'c­
k ewicza p.t. „Do przyjaciół 
Moskali". Recytacja wier::iza 
:i:.i~zl(nowsk'ego p. t. „Po­
mn;k" z2końc7yla ten nie­
;:wykle udany w·eczór. 

Osobne słowa należy się 
stronie dekoracyjnej, okazu 
je się. że zespół św'etlicow:v 
pracowników p 'ob;kowskiei 
Ubezpieczalni om' ada do­
skonale urządzoną scene 
przenośną, która całkowicie 
Z.!SPakaja potrzeby małego 
teatru amatorsk·ego. Cztery 
duże stoły stanow'ą pod .urn. 
zaś fronton sceny na wzór 
nrawdz:wvch te'ltrów wy· 

wiAr:t wrR.Żenie obmurowania, 

wyobraża on bowiem bok'. enon, Miśta! Helena. Misz­
, kiewicz Halina. Miszkiewicz 
sc·an z .ciemn?-wiśnlow~mi Jan, Nowakowski Mieczy-
kotaran: ·• u gory natomiast sław, Nowakowski Miro­
na tle z1elonym (barwa Ubez sław, Owczarek Danuta. Pa­
p'.eczalni) widnieją emblema duszyńslrn Zofia, Palacz 
ty Zw:ązków Zawodowych. Adam. Guczyń!::ka Zuzanna, 
Część oficjalna wykonana lł.ajpol Lurlomir Ro11als'ka 
została na tle b'ałym, na któ Eui;!enia, Różkowski Witold, 
rym pod dużą urną z kwlata Rytych Jerzy, Sambrow?ka 
mi wisiały cztery portret Henryka, Sobczvk JadW1.E?a, 

' zó · Y Suward Krystyna, S1ewczyk 
w eszc w. 7.r'lzisław. Szw°alski Tadeu~z. 
Pomysłowa dekoracja jak śliwakowsk'I Danuta. Fil­

i udane wystąp'enia przy- man0\"ska H<11ina, Waszvń­
czyn·ły się do tego, że aka- ska Alich Wroń!:ka Barba­
demia ta była prawdz:wą ~a, ~2.poklicka Elżbieta, Zak 
ucztą duchową. Z przykładu · an ·na. . . 
pracowników Ubezp' eczalni V! związku. z uzys~amem s ł • . d . 1 • świadectw rlo.irzałośc1 przez 

po ec-:r1e.J wi z ~y, JaK w e wyże.i wymienionych absol-
le mozna . zrob:c przy do- wentów ?:a:::ilą się znacznie 
brych chęciach. kadry spółdzielców w na-

--O·- szym powiecie 

Biep,unka-eroźną chorobą dziecięcą 
Obecnie na terenie całego 

naszego kraju prowadzona 
jest walka z b ' egunką, je­
dną z najgroźniejszych cho­
rób dz :ecięcych w okresi~ le­
tnim. 

Aby akcji tej nada~ jak­
r..ajszerszy zakres postanow'o 
na wciągnąć do n '.ej jak naj 
więcej przedstaw: cieli róż­
nych organ'zacji społecz­
nych. W związku z tym 
przed paru dn' ami odhvło 
s:ę 1ebranie informącvjno­
organ·zacyjne, w którym 
udz ał wz· ęli leklłrze, aku­
Rzerki, pielęgniarki zatru­
dnieni. w .służbie zdrow· a.­
L' cznv był udział przedsta­
wic' eli or1?a1'li1acji suołect­
nych z miasta i powiatu Ze 
brani zostali po:nformowa­
n' o zgubnych skutkach za­
n;edbywanią. ti~j chorobv 
oraz o metodach ;~; zw•l-

• 

czan:a. 
Walka z biegunką prowa­

dzona bądzie na dwóch ()d­
cinkach. - A w' ęc przede 
wszystk m zorg~n:zowana zo 
stanie na szeroką skalę ak· 
cja uświadam 1 an · a jak naj­
szerszych mas Tla<::zeiro s:t10· 
łeczeństwa o skutkach cho• 
roby ora'Z o metodach zwal· 
czana jej. Drugim odcin­
kiem będz'e usprawn;enie 
metod leczn:ctwa . W Piotr­
kowie urzlldz.ono już spe• 
r.jalne ambulatorium dla 
tych przypadków i zaan~a­
żowani zostali lekarze facho 
wcv Chore dzieci leczone bę 
dą bezpłatnie, bezpłatnie rów 
n·eż zaopatrywane będą w 
medykamentv. 
Podjęta w b~eźącym rn'e­

siącu ak.:ja zwalczania b:e­
gunki trwać bedz· e do m' e­
siaca września. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodit, ul, Jaracza 'Il 

Dziś z powodu próby gene­
re.ln.e j teatr nieczynny . 

TEATR POWSZEOHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 b. 
IJledia Gabrieli Zapolskiej „Mo.. 
ralno66 pani Dnlskiej'' z ud.zła. 
łem Jadwigi Chojna6'kiej. 

TEATR LETNI OS. 
uJ. Piotrkowslta 9ł 

Codziennie o 10.30 .w niedAielt 
święta o 16 1 19.30 ,,Jad'll4 

wdowa"'. . 
TEATR ltA.M:ERALNY 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAULEK" - G. B. Shawa. 

,,LUTNIA.'' 
Piotrkowska 24iS 

.Juniorzy 
grają lepiej od seniorów 

Reprezentac;a Lodzi pokonała najlepszy zespól juniorów 
Czechosłowacji 2: ~ (1: O) 

P ~ wczoraj, ie miłoanicy piłka.rstwa. będt w aro_ nasz operuje długimi, a 110 naj_ 
dt przeżywali wiele emocji i me omyliliśmy sit. Przeży_ ważniejsze celnymi podaniami i 

wa.li oni wi8le chWil radosnych na. meczu naszych juniorów gra z każdą. minutą. staje się 
I juniorami czeskiej „'l'rna.vy" 1 wiele chwil brzemiennycn ciekawsza, gdyż toczy się ona co 
w llczue rOJScsa.rowania. na. meczu głównym, o puchar Karoty, chwilę to na innym skrzydle. 
rosegranym pomifdzY rtprezentacjami Poznania 1 Łodn. Nasi chłopcy mają. stanowczi> 

7.aczntemy od meczu naszych juniorów, gdyż pod wzglf coraz więcej z gry. Na.prawdę 
dam gry włUnie jemu na.lety sit pierwszel'istwo. Spotka.nie groźnych sytuacji pod naszt 
~- .tak zresztą. spodziewa.li.8m y się, za.kol'iczyło się dmym hamką. do 25 minuty nie notu_ 
111lkceeem nauych chłopców, którzy ten pierwszy sw(lj mecz jemy wcale, a w 26 minucie, 
mi~odowy rozstrzygnęli na swoją korzytć 2:0 (1:0). gdyby chłopa.kom naszym. dopi­
:Bramki dl& młodej reprezentacji Łodzi strzelili: Olejniczak sał przysłowiowy łut szczęścia, 

}lfr 1'8 

o pucllar aalu#ą 

Poznań-Łódź 2:1(1:0) 

1 po pnerwte Smólslti. L6dź mogłaby już prowadzić 
Godzin& 19.15 - „Dt:woay I O ds. 16 30 d ść . . Gr • .Ja 2:0. Do przerwy utrzymuje ~ę 

Corneville". go · na 0 JUZ za- ę rozpoc~ nasza jed~- jPdvak wynik ~:O. 

,.,„„ :~~ /"Y · - ~ .. 
·:;.~·~'" Y.~· 
I . .' I· .. "~·.-; , . I . • 

ludniony stadion LKS-Wł6kni11.· na.stka pPd dobrymi auspicjami d 
rza wbiegły obie drużyny. Trna. Chłopcy podają sobie piłkę szyb Po przerwie w naszej je 0 -

vy w białych kO!lzulkach i nie. k.o i dokładnie, szybkością. i o- TSS „TRNAVA": Stacho, :&i­
bieskieh spodenkach, Lodzi - rientacją przewyższają wyraź- go, Operchal, Bart.ovic, Ohlozek, 
w czerwonych koszulka.cli i bia- nie jakby nieco speszonych go_ TraBky, tatko, Wisiga.nger, Fi.. 
łych spodenkach. Golicie obrla- lici, toteż na rezultat tego me ło, Ujva.ry, St&fa.novak:y. Z e względu na deszcz, ja tTlko na pozór. W 10-ej b.o-

ADRIA - ,Wielka Nagroda"' rowali widownię kwiatami, a możemy czekać długo. Już w .5 ŁODź: tuber, Sftorek, Jfdne. ki upadł w czasie me- wiem minuc:e Komar mus.al 
godz. 16, is, 20 gospodarze zrewanżowali się im minucie lewy nasz ł~cznik OleJ- j&WSki (Wagner), Ja.eh II, Stu· czu juniorów, wydawało się, już wyjmować piłkę z siatki, 
film dozwolony dla młodzie polską ezelooladł. niezak z podania Kałużyńskie- sio, Jach I, Kałuży:dski, Wag- że mecz 0 puchar Kałuży Po- którą ulokował tam Anioła 
ży od lat 14 „ Już na pierwszy nut ok& moż go zdobywa. dla Łodzi prowa- ner, (Smólik), Korpalski, Olej_ znań będzie musiał rozegrać :płaskim strzałem w róg bram 

BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna na było przypwir..ezać, że zespół dzenie 1:0. niczak, Wesołowski. z Łodzią istotnie ... w kałuży. ki. Wspaniałą okazję do wy-
godz. 16, 18.30, 21. czeski będzie posiadał nad n::.i.- Nasi chłopcy grają z wiatrem, Na szczęście niebo s·'.ę wypo- równania m!ał w 20 mm.ucie 

film dozw. dla ~odz. od lat ~~ azym.i przewagę fizyczną. Junio_ eo w dużej mierze porua.ga m nastee nastą.piły niewielkie zmia godziło, · ale za to pod koniec Koczewski, ~le tę i n~~pne 
BAJKA - .,Cyganska Miloś rzy „Trna.vy" posiadali wyżs1,y do częstego zagrażania bramco ny, kt6re właściwie nie były meczu groźne chmury gniewu jeszcze okazJe. za.przepascił W 

godz. 17.30dl 2!iod2. od lat 18 wzrost i byli nieco silniej zbu.. Czechów, gdyż piłka jakby Ra- konieczne, dały jednak ror,żność ludu zaw'.sły nad głową sę- tak kOinl?roimtuJący . ~ost 
film dozw. 

11 
· dawani, nasi jednak okazali siQ ma szła w tę stronę. Gra toczy wybróbowania. jesze·zie j~dnego dziego p. Aleksandrowicza z sposób, ze zdysk~ahtikował 

GDYNIA - Program aktualnoś za to szybsi i zwinniejsi. się przeważnie przy ziemi. Atak chłopca Warszawy, który swymi r?z- się w oc7'.'łch naszeJ widowni 
ścl Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. 'l'rzecia minuta gry przynio- strzygnięciami, a w ostatn:ch k~pletme. 
11, 12,15. 13.30, 16.30, 11.45. 18. sto:. nam nową bramkę i prowa- 10 minutach gry swoją .bezrad ~;e tylko zre~ztą Koczew-
19,15, 20,30. li' „ledzlelę startulą H' ./Łodzfr dzenie 2 :o. Bramkę tę zdobył nością wobec „krwaweJ wen- ski. gr~ł wczoraJ ta~ słabo. 

HEL - (dla młodz.,) ,;Za Wami p 
1 

k• właśnie Smólik któremu rozeu. detty'' jaka zapanowała na ~ Dzielnie sekundowali mu w 
Pójdą Inni" Na1· 1 ep··· torowcy o s I h;zjn.zmowana. I widownia zgoto_ isku, :popsuł d~ res:z.ty i tak n:e tym i:atkolo, a nawet Hogen: 

dz 16 18 20 a ł . ·oł . udane spotkanie. dorf i Baran. W ogóle, wszy 
go . ' ' . ł wa a zywi ową. owacJę. . . . scy z wyjątkiem może Jane-

MUZA - „Cezar i Kleopatra" którzy się zmierzą O zaszczytny tytu En~uzjazm widowni gasi ~utę ClSZY, Jaka poprze- czka grali źle toteż wyniku 

fi~d~~!'. ~·~~łodz. od lat g mistrza Polski krótce deszcz, który rzęsiści~ dz!ł8: to s~tk~nie ~ tcel~ ~:: l:O dla Poznania nie zdołal:.ś-
Zarznd Udzkiego Okręgowe. wil'iski z Łodzi, Frąckowiak z zaczyna pokropywa~ chłopców, czema ~1ęC1 . un a or . - my zmienić do przerwy. 

POLONIA - „Ulica Granicz· ... ki K d t utrudn:;,ją.r. im z każdę. :niuutą charu, wielotys1ęczn8: pub11cz Po prrerwie na środku napa 
„ dz 15 ?O 18 20 30 go Zwi'„zku Kolarskiego org'l- Poznan1·a, Wrzesińs ·, u er , ś'" t ł obie w zu 

na go · ·" • • · · ... . gr~, gdyż boisko staje się coraz no " p<:!We o'':'a a s . - du zagrał Janeczek, a Łącz 
film dozw. dla młod-z.. od lat 12 nizuje w niedzielę, dnia. 3 lipca. Włodarczyk z Warszawy, bracia bardzie;j śliskie. pełnosci. Takiego ~yku jak: ,t<~ przeszedł na łącznika, luzując 
PRZEDWIOSNIE - „Czarny IN9 roku o godz. 17-tej ezwar- Janiccy z Wrocławia, Anert ze Powolniejsi ale bardzo dokła. warzy~zył meC'LOWl w drug:eJ Koczewskiego. W ferworze 

Narcyz" godz. 16, 18. 20, te po wojnie torowe krótkody_ ślą.ska i wielu innych. Ostatecz- dill Czesi ~dobywają. t<'r..z prz
3

- połoWle gry, począwszy ~ lS walki w 15 minucie zaszedł 
film dozw. dla młod~ od lat 18 stansowe mistrzostwa. Polski. ny termin zgłoszeń upływa w wngę i zaczyoaję. nMi:ych nie~u minuty, kiedy to sędzia nle po t.aki mętEk pod naszą bram-

OBOTN•IK _ ,,Kulisy Ringu" Zawody odbędą. się na. torze w a . dó d 16 t . dyktował nasz.ej reprez.enta- ką że w :r~ultacie przyn~ 
R parku helenowskim. mu zawo w o go z. - eJ. przy1rnin.:1t<, · etwarza.jąe szertig cji rzutu karnego za przytrzy on' rzut kamy dla Pozna~ 
fi~d~~;!:30dl~~~d~O~iat 14 Udzial "..v·- impretie · ża.powie. '- Impreza, w której zawo-inicy niel11•zpiecz_nych 11ytuaeji po<l mania Łąm.a r~ką na polu który Słoma zamienił na dfu 

OMA __ ,Rosanna 7 Księży- dzieli zawadnicy tej miary co walczyć będą o najwyższą "' naszą, hramkąś .. Mijbają. 1jeśd?~~ kari;~ przez ~ednego. z o- gą bramkę. 
R ' . Polski w k . d to ·est o koszuL one, na szczę cie, " ezoo" me bron .. cow P. o.znair.a - me sły,- W 18 m1'nuc1·e nastąpił wspo ców"' godz. 18, 20.30. zeszłoroczny mistrz ra.Ju nagro ę, J 

młodz. od 1 t l8 k b"ał ł t ma dla nas. W 15 mim1cie chłopcy sze. l!smy JUZ da~o na stad.o mniany J'uż przez nas incy-
film dozw. dla a tej konkurencji, Józef Kupcza kę z i ym or em, .o rzy. uasi o-.r>-ąrnJ·I!- iię z przewagi ' ŁKS Włók iarza Zdener 
.ll.EKORD .„-· „Kurhan Mała· z Krakowa, jego stały konku·\wspaniałą. oprawę orgamzo.cyJną. me . . 1.1 • • •••• dent, który spowodował, że 

chowsk1 .dla młodz. go~z. 16 rent Jerzy Bek z Lodzi, Ma.rch. i propagandową,, ~~~:Ićna~! ~~~iec~::chóc~:~~I~~ wowame udZ1~hło S1ę P?zrneJ od tej pory gra stawała s:ę 
„R:i:ym Miasto Otwarte go· " tJV> graczom, totez w .~t;:i.tmc~ lO coraz ostrzejs1.a. W 30 minu-
dzina 18, 20. C I nuty i''i--24 są. dla Czechów n1<'- minutach ~Y by~;smy św:ad cie słabego Patkolę zamienił 

film dozw. dlamłodz.odlat 18 0 US yszvmy przez radio? bc?.p.e11iM, jednak wychodził z kami :Właściwie nie. gry._~ roz GwoździńsIC., a w 9 minut p6 

STYLOWY - „Zaklęta Narze- L. v. Beethoven·. Kwartet D·d nich otronną ręką.. Dalsze mi_ pasama złych narm.ętnosc1 wo źniej Łączowi udało się zdo-
dz 16 12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz ur r..uty upływają. właściwie też r.a bee który~h s~zia stał się być honorową bramkę dla Ło 

czona" dla młodz. go : przegl. prasy stoł. 12.20 A~· op. 18 Nr. 6. 17.40 Muzyka ich połowi1o1, lecz nie przynosrą. bezradny, Jak dz:ecko. dz:i. 
„Opowieść 0 Prawdziwym dycJ·a dla wsi. 12.50 „Me}od1e 17.45 Radiowy poradnik języ· .J"uż z'l.l·any wyniku, ktory noo:o. t O t t · · t li 
Człowieku" godz. 18, 20. ludowe". 13.20 Skrzynka PCK kowy. 18.00 „Dla każdego coś l'- No ale zacznf.jmy od począ s a n:e mmu Y gry wo -

fl"lm dozw. dlamłodz.odlatl4 · k miłego". 19.00 II DZIENNIK stał do ko~ca te~ 'ni!ne~o ku. ' po pierwszych akcjach my prz .• 0.~milczeć .... Gd~·_by nie 
13.30 (Ł) Chwila muzyki i o· · · d k "d d h 200 1 · tó d mo 

SWIT - „Pepita Jimenez" munikaty. 13.35 Muzyka obia· POPOŁUDNIOWY. 19.15 Au- i przyJemnego po az Vl~ nie trudno było ostrzec t~c , . mi :cJan w. me ~a o . 
godz. 18, 20. dowa. 14.00 Kronika węqierska dycja słowno-muzyczna. 20.00 w:r~lęd·~m mecw, który bardza nicznej przewagi poznania- Jakby z tego spotkania wy-

tilm dozw. dla młodz. od lat 18 1.u5 Muzyka słowiańska Wszechnica Radiowa", 20.20 dohze Fędziował Z. Kowalaki ków jakkolwiek gra toezyła szedł wczoraj sędzia. Chyba 
TATRY -„Czwarty Peryskop" 14.50 (Ł) Komunikaty. 14..55 Koncert rozrywkowy. Transmi z Lodz~ się ~ pozór wyrównanie. Ale gorzej od ... Łwzi. 

godz. 16, 18, 20, (Ł) Kwadrans utworów cbarak &ja z PRAGI (CZECHOSŁO-
tilm dozw. dla~o~.odlat 14 ter stycznych. 15.10 (Ł) „Je· WACJA). 21.00 DZIENNIK /ł/'1.'ł ri-n-U uirOCIOUJ§"''" 
TĘCZA - „Kariera godz. dzi!my na wczasy". 15.15 (Ł) WIECZORNY. 21.40 B. Marti· - -

16, 18.30, 21. od! t14 Aktualności łódzkie". 15.25 (Ł) nu: Sonata na,skrzypc.e i for· p· I / ' • p rtowego łAłło„n1'arz 
film dozw. dla młodz. a Chwila muzyki i komunikaty tepian. 22.00 „Wędrowiec, któ- I ę s c I arze z r·z es ze n I a s o " ii 
WISŁA - „Zbie11 z Dartmoor"' 15.30 „$piewamy piosenki" - ry szuka uśmiechu życia" • 

godz. 16, 18.30, 21, audycja dla dzieci. 15.50 słuchowisko. 22.40 Muz. 22.45 • • • k I ' Stałt.'' 9 • 7 
film dozw. dlamłodz.odlat14 Skrzynka ogólna. 16.00 Audy· (Ł) „Problem tłum. filmu". 22.58 ZWYClęZaJą 0 egOW ze „ • 
WŁÓKNIARZ - „Ulica Gra· cja dla młodzieży - Zradiof. (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. Wobec 4 tyai~ widzów roze. enia. Sport.owego „Stal". Nie- Sportowego „Stal". 

niczna"' godz. 15.30, 18, 20.30 fragm. „Opowiadanie o Feliksie 23.00 OSTATNIE WIADOMO- grany został w Hali LUdowej znaczne zwycięstwo w 11tostm Na czoło walk wysunęło się 
film dozw. dla młodz.. od lat 12 Dzierżyńskim"' (IV). 16.20 (L) SCI. 23.10 „Utwory Jana Seba we Wrocławiu towarzyski me~z ku 9:7 od.niosła drużyna. „Włók. spotkanie w wadze piórkowej 
WOLNOSC - „Cyrk" godz. „Sprawy naszego miasta". 16.25 stiana Bacha. 23.50 Program n~ bokserski pomi~ reprezeut nia.rza" nad osłabioną. brakie pomiędzy Marcinkowskim i B11._ 

16. 18, 20, (Ł) Pieśni. 16.45 (Ł) „Poczta dzień nastepny, 24,00 (Ł) Ko:e 1 acją. Zrzeszenia. Sport. „Włóll:- m Czajkowskieg~, Sztolca i Ki:u- zarnikiem. Walka ta stała na. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 Wujka Bolka", 17.00 I DZIEN- cert życzeń. 0.20 (Ł) Zakońc niarz', a. reprezenta.cją. Zrzesz pil'iskiego druzy- ~ zrzeszema. dobrym. poziomie i zakończyła 
ZACHĘTA - ,,Dżulbars" godz NIK POPOŁUDNIOWY. 17.15 nie audycji i Hymn. się nieznacznym, ale zasłużonym 

16, 18 20. „ zwycięstwem będącego ~tale w 
film dozw. dlamłodz.odlat 12 .,. eodor Dreiser 167 Clydowi zostały już tylko dwa tygodnie życia. Ostatecz ataku Bazarnika. ślązak wal 
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D-AlDOl 

ną decyzję gubernatora zakomunikował mu ojciec McMillan czył doskonale z dawno niewi· 

Tr age d li a Am e ry·k a n' s k w obecności matki, z której twarzy Clyde od razu wYCZytał dzianą u niego ambicją i wolą a wszy5tko i usłyszał od niej, że powstaje mu jedyna uc:.ecz- zwycięstwa., toteż wygrał za.slu-
ka do Boga, stwonyC:.ela swego, w którym zt:"ljdzie po- zenie. 
trzebny spokój. Dobrze również wypadła wal. 

- Dopóki nie będę miał jakiegoś .dowodu .n!ew~ 
syna pani, dowodu, o którym w obu izbach me moWJono 
jesza.e, nie mam nie innego do wyboru, tylko musz~ zgo 
dztć się z wyrokiem. Bardzo mi przykro, nad wszelki wy 
raz przykro, lecz jeżeli ~oki prawa mają być szanowa 
ne, nie mogą być l~omyś~nie zmieniane, chyba, że ~jdą 
s!ę tak ważne przyczyny, żeby można było opn:eć Slę ~a 
nich. Wolałbym, żeby pani co innego usłyszała ode mn:e, 
niech mi pani wierzy. Modlltwy moje i całe współcrucie to 
warzyszyć jej będą. 

Na~!snął dzwonek, wszedł sekreta·rz. Au~foncja by~a 
skończona. Griffithsowa drżąca cala i przygnęb1ona tym, za 
ojciec McMillan nie znalazł w decydującej chwili słów u 
mew'~en:ia dla jej syna, nie mogła już wyrzec ani sło~a. 
I co teraz? Co robić? Do kogo się zwródć? Bóg, tylko Bog 
!ej pozostaje. I ona, 1 Clyde muszą w swym Stwór<:y szukać 
pociechy dla serc zb„lałych. 

Zadumała się płacząc z cicha, a ojciec McMillan wypro 
wad.z:!ł Ją del!katnie z pokoju. 

Zaledwie wy!zli gubernator zwrócił się do sekretarza: 
- Nigdy jescz~ w życiu nie spel:niłem smutniejszeg0 

obowią2lku. 
Odwróa:l s:a do okna i wcetrzył w zaśnieżony kralo-

• 

Zaczął chodzić po celi tam 1 z powrotem, nie mogąc spo- ka w wadze muszej, w której 
cząć nawet na chwilę. Teraz, gdy wszystkie nadzieje zaw:o- &umowski (Stał) pokonał wy_ 
dły, gdy niedługo miał umrzeć, czuł nieprze.partą potrzebę raźnie Kargiera, mając zdecy. 
spojrzen:a wstecz w swe życie. Dzieciństwo. Młodość. Kan- dowa.ną przewagę szczególnie w 
sas City. Ch:cago .. Lycurgus. Roberta. Sondra. Jak to wszyst trzeciej rundzie. Bardzo dobr~ 
ko mignęło mu przed oczyma... wszystkie te nieliczne, krót wypadł również młody Grzela.it 
kie, a żywym światłem jaśniejące chwile. Pragnien:e cze- 7 Kalisza, który chociaż pne­
goś w.:ęcej, &il.ne pragnienie, podobne do tego, które zro- grał wyraźnie z Nowarą. pierw· 
dz:iło się w U:m, gdy Sondra weszła w jego życie - odży- sza dwie rundy, w trzeciej uzy~­
ło znowu. Ale to już koniec ... taki koniec! kał dużą. p.rzewagf. a Nowara 

Jak to? Pr7.ecież dopiero zaczął żyć, a spędził ostatnie pr7.eehod7.il dwukrotnie bardzo 
dwa lata w c'.asnych murao::h więz'.ennych! A z tego życia (·iężki t> momenty po zainkasow.i._ 
przecedzi się tylko czternaście, trzynaście, dwanaście, jede- niu sil.- ·h prawych sierpów. 
naście, dziesięć, dziew'.ęć, osiem stras:z;Ewych, gorączko­
wych dni. Upływają... upływają. A życie, życie - cóż warte 
bez uroczych dni, słonecznych czy dżdżystych, bez pracy, 
miłośc'., energi:., pragnień? Nie! Nie chce, nie chce umierać! 
Nie chce! Po co mu ciągle powtarzają matka i o.1o::iec McMil 
lan. żeby odwołał się do łaski Bożej i myślał tylko o Bogu, 
k:edy już wszystko skończone? Ojciec McM:nan utrzymuje, 
że tylko w Chrystusie jest istotny spokój. Może być. ale dla­
czego nie mógł powiedzieć wyraźnie gubernatorowi, że nie 
jest winien, a ~zynajmniej IB.e tak bardzo winien, bo chyba 
jest tego o nim zdania? Wówczas... wówczas ~ernator 
..:mien:iłbJT moci.a kare na dożYwotn:la wie'Lienie? 

Polska I na drue1m miejscu 
w -yścigu dookoła Wę„iee 

P:erwszy etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Wegier wy 
grała Francja przed Polską I 
i Austrią I. Indywidualnie 
etap ten wygrał Francuz Bour 
get.eau (229 kłm. - 6:12,58). 

Pierws:zym z Eolaków był 
~ (7). . 


